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Głos polski w Sejmie pruskim. 


Na posiedzeniu Sejmu pruskiego z dnia 16 
b. m. przy obradach nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych — zabrał głos poseł polski 
p. Czarlinski, ażeby w dłuższej mowie za- 
żądać od ministra usunięcia tych wszystkich na- 
dużyć, jakich się dopuszczają administracyjne i 
policyjne władze w Wielkiem Księstwie Poznań- 
skiem i w Prusach Zachodnich wobee Polaków. 
Nie będziemy powtarzać tutaj całej tej mowy — 
zabrałaby nam zbyt wiele miejsca —a poprzestaniemy 
na streszczeniu, które wystarczy dla scharak tery- 
zowania położenia, w jakiem się rodacy nasi w 
Wielkopolsce znajdują. 

Na wstępie zaznacza mowca z zadowoleniem, 
iż obecny minister Spraw wewnętrznych, 
Herrfurth „nie ma zwyczaju zamykać uszu 
względem słusznych zażaleń* — co jednak nie 
powinno nam zamknąć ust, przeciwnie mamy 
zawsze obowiązek zwracania uwagi ministra „na 
ów system* panujący dotąd u nas, który — po- 
wiem otwarcie — nie jest godnym silnego rządu 
państwa cywilizowanego. 

„Upraszamy więc nasamprzód p. ministra, aby 
zechciał nas uwolnić od nieznośnego ucisku obra- 
żającego uczucia nasze nadzoru polieyjne- 
go, który wyrodził się u nas w osobny instytut, 
obeiążający niepotrzebnie zupełnie kieszenie pła- 
egcych ciężkie podatki obywateli. Nie jesteśmy 
przecież zbrodniarzami i nie jesteśmy skazani na 
żadne kary honorowe. Zechciej więc, panie mi- 
nistrze, bronić nas przed samowolnem wykonywa- 
niem włazy policyjnej i zechciej usunąć urzę- 
dowe nadużycia karyerowiczów. To 
bowiem, co pod tym względem u nas się zdarza, — 
mianowicie eo do wykonywania praw o zebra- 
niach, nie wykluczając ustawy o atowarzysze: 
niach i swobody ruchu, — przechodzi wszelkie 
pojęcia i urąga wręcz przepisom konstytucyi*. 

Dalej opowiada mowca, jak w czasie ostatnich 
wyborów sejmowych czyniono ze strony władz 
rządowych starania, żeby przeszkodzić zgroma- 
dzeniom wyboreów polskich, jak starano się zsa- 
straszyć właścicieli lokali, którzy je na zebrania 
pelekre odstąpić byli gotowi, i jak przekonano 
się, iż pochodziło to wprost od władzy. A 
przecież podczas wyborów mają wyborey nieza- 
ngipezone konstytucyjne prawo zgromadzania 
się ! 

„Kto na takie zdobywa się nadużycia, ten jest 
wrogiem obywatelskiej wolności, sprawiedliwości 
i równouprawnienia, jest wrogiem prawa i kon- 
Btytucyi, która każdemu równe zapewnia prawa, 
mianowicie w sprawach wyborczych. Przeciwne 
sobie i zwalczające się wzajemnie stronnictwa 
istniały zawsze i niezawodnie i w przyszłości 
istnieć będą Ale środki i sposoby walki ich po- 
winny być otwarte i sprawiedliwe. Kto się po- 
sługuje bronią złą i szkodliwą, a prawem zabro- 
nioną względem przeciwników, ten dowodzi tem 
samem, iż sprawa jego nie jest słuszną i że 
zbywa jej na prawdzie. 

„Nie mogę tu pominąć spraw stowarzy- 
szeń. My twierdzimy, iż zawiązując stowarzy- 
szenia, stoimy na gruncie konstytucyi i sądzimy 
wskutek tego, iż należałoby się oszczędzić nam 
przykrości niewygodnego nadzoru policyjnego po 
zebraniach, dopokąd wszystkie stowarzyszenia na- 
sze nie zostaną poddzne pod nadzór policji. 
Pragniemy bowiem, ażeby nas tak samo trakto- 
wano, jak innych poddanych. Cóż bowiem ma na 
zebraniach jakiej zapisanej spółki pożyczkowej, 
na naukowem jakiem posiedzeniu lub innych, 
urz;dnik policyjny do czynienia, który może być 
jak najlepszym stróżem porządku publicznego ale 
o przedmiocie dyskusyi najmniejszego nie ma nieraz 
wyobrażenia i który wskutek niedostatecznej zna- 
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„isty reklamacyjne nieopieczę- 


jomości języka połskiego, zdaje następnie władzy 
przełożonej sprawozdanie mylne i fałszywe, nie 
odpowiadające istocie rzeczy ? 

„Podobne postępowanie może być przecież je- 
dynie obliczone na przerażenie umysłów, na ie 
zniechęcenie i wstrzymanie od pożytecznych dla 
ogółu prac ogranicznych Wyrażam więe nadzieję, 
iż pam minister starać się będzie usilnie, aż.by 
podobne stosunkf*na lepsze się zmieniły“. 

Następnie omawia mowca sprawę przedsta- 
wień amatorskich polskich, które spo- 
tykają się z zupełnie nieuzasadnionemi i żadną 
ustawą nieusprawiedliwionemi zakazami. Jako 
pozoru do tych zakazów używają władze posta- 
nowienia, iż „przedsiębiorey teatralni po- 
trzebują upoważnienia do wykonywania swego 
procederu*, co jednak do amatorskich przed- 
stawień stosować się nie da, te bowiem nie są 
stałemi przedsiębiorstwami 


„W Chełmnie zamierzało polskie stowarzysze 
me rzemieślników również urządzić takio przed- 
stawienie i z razu uzyskało też upoważnienie — 
ale cofnięto je dwa dni przed przedstawieniem 
i dopiero wówczas na nie wspaniałomyślnie przy- 
zwołono, kiedy zarząd ubiecał połowę dochodu 
oddać na cel zbudowania pomnika dla żołnierzy. 
Prócz tego ograniczono wolność ogłoszenia przed- 
stawienia tego czy to we wiadomościach miej- 
scowych czy inseratach, a w końcu wiekopomne- 
go owego pisma powiedziano: „Szezegól- 
niej zakazuje się jeszcze używania 
polsko-narodowych ubiorów w tem 
przedstawieniu". Tak moi panowie! Tak 
daleko nie p a się nawet i rosyjska cenzura! 
Jakżeż to zaś pogodzić z owemi pięknemi sło- 
wami nic- oszezyka króla Fryderyka Wilhelma III: 
„Poważać się będzie i bronić chwalebnej miłości 
każdego szłachetuego narodu dla języka swego, 
obyczajów, zwyczajów, a także i u Polaków". 

Mowcea przechodzi do sprawy wydalania 
z Prus Polaków, nie będących obywatelami pań- 
stwa pruskiego. Dawno już uznano, iż wydalanie 
to jest nieludzkie. Mowca przytacza najnowsze, 
jsskrawe fakta : 


„Do frankíurekiej gazety piszą z Prus Zacho- 
dnich, że wydalania rosyjskich poddanych dopro- 
wadzają do stosunków tak fatalnych, że gorszych 
już i pomyśleć zie można. Mowa tam mianowi- 
cie o jakimś Śmigowskim, który przed 30 laty 
przybył do Chełmna i ożenił się tam z pruską 
poddaną — a kiedy teraz wskutek wydalenia 
musiał przejść przez granicę, rosyjskie władze 
jego tylko samego przyjęły — żonę zaś jego o: 
desłano napowrót do Chełmna, gdzie tylka miło- 
sierdzie prywatnych osób zbawiło ją od głodowej 
śmierci. 

„Muszę tu jeszcze wspomnieć 0 ważnym wy- 
padku w Królewskiej Hucie z czasów ostatnich. 
Wygnano złamtąd dziewczątko rodem z Krako- 
wa, nie mające jeszcze 7 lat spełna. Ojciec dzie- 
cka tego po śmierci żony nrzywiózł córeczkę do 
Królewskiej Huty, oddał „. tu pod opiekę pe- 
wnej wdowy i umieścił w wyższej szkole żeń- 
skiej, aby BER jej dać wychowanie, niż sam 
mógł się był na nie zdobyć. Otóż przed kilku 
dniami donosi dziecku, a raczej wdowie owej 
urzędnik policyjny, że dziewczynka jako Austrya- 
ezka polskiej narodowości w przeciągu 6 dni o- 
puścić musi pruskie terytoryum. Kto rozpoczyna 
już tego rodzaju walkę z dzieciątkami, nie zakoń- 
czy jej na pewno z własną korzyścią ! 

„Przy ostatniem skreśleniu smutnego położe- 
nia gospodarstwa w prowincyach wschodnich 
2 okszyi obrad nad etatem domen, wskazał tu 
któryś mowca konserwatywny na brak robotni- 
ków w mej ojczystej prowincji, tj. Prusach Za- 
ehodnich; mówił on, że brak jest tak wielkim, 
iż właściciele najmują robotników z zachodu, 
ażeby tylko módz wykonać najpotrzebniejsze prace 
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w gospodarstwie. Jakaż to dysproporcya pomię- 
dzy kosztami p'odukeyi a zbytem produkcyi! 
Zdaja mi się, że ta okoliczność sama powinna 
wystarczyć do połączenia się wszystkich  partyi, 
aby wydalaniom kres położono, co więcej, aby 
wydalonym pozwolono powrócić”. 
Wspomniawszy o nieustającem ze strony władz 
zamienianiu polskiej pisowpi nazwisk rodzinnych 
i nazw miejscowości, podnosi mowca następnie 
sprawę czytelni łudowych. 

„W latach ubiegłych niejednokrotnie przed- 
kładaliśmy tu nasze zażalenia na urzędników po- 
licyjnych, którzy sobie _przywłaszczają prawa sę- 
dziów, mianowicie dotyczy to rewizyi domowych 
i konfiskat. Wskazałem nawet na fakt, gdzie żan- 
darm, dowiedziawszy się od listowego, że dzień 
poprzednio nadeszło z Poznania do pobliskiej 
wioski wiele książek, tam podążył i książki te 
zabrał. 

„Listowy otrzymał napomnienia ze strony swej 
władzy, ale czy żandarma nie spotka odznacze- 
nie, nie wiem; w kaźdym razie miał on już 
przeczucie tego, eo miało nastąpić, gdyż zabie 
ranie całych bibliotek jest na porządku dzien- 
nym. Rząd każe sobie dać protokólarne zapew- 
nienie, że biblioteka została narzuconą, że do- 
browolnie do dyspozycyi wójta została oddaną i 
rzecz przedstawia się tak, jak gdyby ludziom tym 
największą robiono przyjemność, gdy im się od-. 
biera książki — eudzą własność. 

„„Pozwolę sobie tutaj odczytać ustęp z odpo- 
wiedzi landrata na otrzymane zażalenie. Naprzód 
oświadcza on, że zażalenie za późno wystosowa- 
no, a potem pisze: „Oświadczyłeś pan przed wój- 
tem w protokóle, że bibliotekę mu narzucono i 
że ją dobrowolnie do dowolnego użytku wójta 
oddałeś. Wójt zatem, odbierając panu bibliotekę, 
odpowiedział jedynie jego wyraźnie objawionemu 
życzeniu. Pańskiemu zażaleniu więc braknie zu- 
pełnego uzasadnienia i tem samem nasuwać mo- 
że tylko przypuszczenie, że zostałeś pan do tego 
pobudzony przez niepowołanych doradców...... 
Tymi niepowołanymi doradcami są właściciele 
książek i jest to straszliwa przekręcanie pojęć 
orawa, gdy się ośmieła coś podobnego napisać. 
e zresztą Ów człowięk bikiiotiki nie oddał do- 
browolnie i złożył oświadezenie w protokóle, że 
mu została narzuconą, tego wyraźnie aowiedzieć 
się można z własnoręcznego jego orędzia, które 
posłał do Poznania. 

„Cóż mam jeszcze powiedzieć o szpiego- 
stwach, urządzanych przez policyę 
i jej nieprawnem postępowaniuz pry- 
watną nauką języka polskiego? Kiedy 
w roku zeszłym wnieśliśmy odnośną interpela- 
cyę, powątpiewano o istnieniu takiego stanu rze 
czy. W Tageblatt mogliśmy wówczas czytać: 
„żeby i prywatnym osobom miało być zakazane 
bezpłatne uczenie języka polskiego, jest zaledwo 
możliwem. Polacy są wyraźnie wskazani na dro- 
gę domowej nauki w ojczystym ich języku“. — 
A Nordd. Allg. Ztg zarzuciła Polakom zuchwa- 
łość nieznaną dotąd. Ale możemy to udowodnić 
przykładami. 


„W  Poznsain zatrzymują policyanci nawet 
dzieci na ulicy, wypytują je, czy przypadkiem 
nie uczą się prywatnie, dowiadują się o mie- 
szkanie, do którego następnie udają się z ksią- 
żeczką legitymacyjną i odnośne osoby przed ko- 
miearza wzywają. Dodać jeszcze winienem, że ci 
urzędnicy policyjni, ubrani po cywilnemu, idą 
do takich mieszkań i zwłaszcza na dzieci czatu- 
ją i dzieci badają. Przed komisarzem policyjnym 
muszą potem te osoby protokólarne złożyć oświad- 
czenie, że dla uniknięcia kary pieniężnej w przy 
szłości zaniechają prywatnej nauki. 

„Tak, M. Panowie, zakaz taki, pod groźbą ka- 
ry pieniężnej, udzielania dzieciom bezpłatuej na- 
uki prywatnej, jest środkiem, którego sobie nie 
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pozwolił żaden azyatycki tyran, żaden pogański 
cesarz, albo którykolwiek z najabsolutniejszych 
monarchów zeszłego stulecia. I istotnie dzika bo- 
leść szarpie serce na taki widok. Spodziewam 
się, że Wysoka Izba będzie miała dostateczną 
przyczynę do poparcia mnie u pana ministra, 
aby memu życzeniu zadosyć uczynił i podobne- 
mu działaniu koniec położył“. (Brawo! na ła- 
wach polskich). 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 19 lutego. 

o Prezydent otwiera posiedzenie o godzi- 
nie 11. 

Do prezydyum Izby wpłynęło przedłożenie 
rządowe o przeniesieniu tegorocznego poboru 
wojskowego na czas późniejszy. Ponieważ 
pobór tegoroczny z powodu przewłoki w obra- 
dach parlamentu węgierskiego, nie mógłby się 
odbyć według nowej ustawy w czasie przepisa- 
nym, t. j od 1 marca do 1 kwietnia, więc do- 
image się przedłożenie rządowe, aby odbyć się 
mógł w terminie po 1 kwietnia, przy 
czem pozostawia Się reprezentacyi państwa pra- 
wo późniejszego uchwalenia kontyngentu rekru- 
tów. (Baki sam projekt wniesiono również w gej- 
mie węgierskim Przyp. Bed.) 

Z porządku dziennego uchwala Izba ustawę o 
składaeb publicznych w trzeciem czy- 
taniu i prwechodzi do pierwszego czytania przed- 
łożenia rządowego o ulgach należytościo- 
wych dla Kas oszezędności i pożyczko- 
wych systemu Raiffeiseńk. 

Dep. Vosnjak i Btejska| przemawiają za 
przyjęciem przedłożenia pierwszy domaga się 
odesłania go do komisyi Kas oszczędności, dru- 
gi do komisyi dla należytości. 

Po zamknięciu dyskusyi, przemawia jako je- 
dyny mowca przeciwko przedłożeniu dep. 
Wrabetz. Nie ma on nie w gruncie rzeczy 
przeciwko uwzględnisniu kas Raiffeisenowskich, 
domaga się jednak rozszerzenia” tych względów 
na inne stowarzyszenia pożyczkowe , a przede- 
wszystkiem na Towarzystwa zaliczkowe systemu 
Schulze - Delitzsch, które mowca za korzystniej- 
sze od tamtych uważa, sna poparcie tege przy- 
tacza statystyczne daty; mowca stawia w tym 
kierunku odpowiedni wniosek. 

Za przedłożeniem przemawia jako mowcs ge- 
neralny dep. Menger. Nie zgadza się on ze 
zdaniem Wrabetza o kasach systemu Schulze- 
Delitzch , ponieważ nie przyjął się w Austryi; 
mowcea chciałby tylko, aby członkowie kas Raiffei- 
senowskieh zobowiązani byli do wnoszenia wyż 
szych wkładek, przez co kasy te oprzećby się mo- 
gły na silnym kapitale własnym. 

Przy głosowaniu utrzymał się wniosek Vosnja- 
ka i przedłożenie rządowe przekazano komisyi dla 
Kas oszczędności. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku V erga- 
niego i tow. o popieranin przez państwo kas 
pożyczkowych systemu Raiffeisena. 

Wnioskodawca motywuje swój wniosek potrze- 
bą udzielania pomocy stanowi rolniczemu, który 
jest podstawą dobrobytu państwa, a który mimo 
tego ponosi ogromne ciężary, nie doznając ró- 
wnocześnie tei opieki, jakiej od państwa ma pra- 
wo się domagać. Rolnikom i drobnym przemy 
słowcom trzeba dopomódz w uzyskaniu taniego 
kredytu osobistego, a zadanie to spełnić najł!- 
twiej przez wspieranie stowarzyszeń Raiffeiseno- 
wskieh, nie obliczonych na zyski, polegających 
na patryarchalnym i familijnym niemal stosunku 
członków. Pierwszą część wniosku załatwia już 
rząd w Bwojem przedłożeniu, dlatego prosi mo- 
wca, aby tę część przydzielić komisyi dla Kas 
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oszczędności. — W drugiej części domaga się 
wnioskodawca, aby w budżet państwowy wsta- 
wiano co roku kwotę 300.000 złr. na zaliezki 
dla kas Reiffeisenowskich, skutkiem czego po- 
wstanie osobny fundusz państwowy dla tych in- 
stytucyj. Mowca domaga się przydzielenia tej 
drugiej części wniosku swego osobnej, wybrać 
się mającej komisyi z 24 członków. 

Dep. Kaiser przemawia gorąco za wnioskiem 
Verganiego i polemizuje z Wrabetzem, wykazując, 
że kasy systemu Schultze-Delitzsch mogą mieć 
znaczenie dla miast, ale dla wsi najlepszą jest 
kasa Raiffeise nowska. Mowca domaga się, aby pań- 
stwo dawało na fundusz tych kas 400.000 złr. 
rocznie. 

Na wniosek Vosnjaka przekazano pierwszą 
część wniosku Verganiego komisyi dla kas oszczę- 
dności, drugą komisyi budżetowej. 

Na tem przerwano posiedzenie. 

Dep. Foregger i tow. interpelują ministra 
skarbn o nakładanie zbyt wysokich kar za prze- 
kroczenia przy zgłaszaniu zapasów wódki i cukru. 
Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
środę o godzinie 7 wieczór z następującym po- 
rządkiem dziennym: sprawozdanie komisyi bud- 
żetowej z przedłożenia rządowego o ulgach nale- 
żytościowych przy konwersyach pożyczek i spra- 
wozdanie komisyi przemysłowej o uregnlowaniu 
kas gwareckich. 


Z Koła polskiego. 


Od komisyi redakcyjnej Koła poselskiego pol- 
skiego w Wiedniu otrzymujemy następujące u- 
rzędowe sprawozdanie : 

Na opróżnione trzy miejsca w komisyach iz- 
bowych Koło powołuje: na członka komisyi dla 
prawa karnego p. hr. Pinińskiego, komisyi 
gospodarstwa krajowego p. Kozłowskiego — 
komisyi prasowej p. Czecza. 

a porządku dziennym budżet ministerstws 
rolnictwa. Referent p. Rutowski. Przed po- 
rządkiem dziennym p. Rutowski podnosi ważność 
sprawy obwałowania Wisły. Rząd nie 
wstawił Bubwencyi na ten cel w tegoroczny 
prełiminarz fnnduszu melioracyjnego. Referent 
przedstawia dzieje projektu. Sejm uznał ważność 
odkładając inne projekta; jest-to początek syste- 
matycznego obwałowania Wisły od ujścia Sanu 
w górę; Sejm w jesieni i w styczniu stanowczo 
uchwalił rozpoczęcie robót w roku 1889. Należy 
wysłać deputacyę do ministerstwa rolnictwa. 
Koło wniosek przyjmuje, do deputacyi wybiera 
pp. Jaworskiego, Hausnera i Ruto- 
waskiego. 

P. Ratowski referuje projekt ustawy o 
funduszu melioracyjnym, na lai 10, òd 
roku 1894 do 1904. Odpowiada to potrzebie kra- 
ja, uchwale Seimu. Koło uchwala przyjąć u- 
stawę. 

P. Rutowski referuja budżet minister- 
stwa rolnictwa. Referent wnosi, ażeby Ko- 
ło poleciło członkom komisyi budżetowej, ażeby 
domagali się na rok przyszły podwyższenia do- 
tacyi dla Dublan j Czer iehowa, które 
kraj kosztują bhsko 50.000 r znie. . tj, aże- 
by wykazali niedostateczne uwzględnie.e kraju 
na polu pomocy ntukcwej i środków kształcenia, 
na polu subwencji na małe melioracye, biuro 
melioracyjne, zalesienia, hodowlę bydła rogatego 
i inne hodowle, — na polu organizacyi ałużby 
kultury krajowej, zwłaszcza leśnej, oraz ażeby po- 
parli rezolucyę p. Mandyczewskiego. 

P. Romaszkan podnosi eprawę szkoły mle- 
czarstwa; p. Struszkiewiez popieranie ho- 
dowli bydła, krajowe biuro melioracyjne, sprawę 
podręczników naukowych i inne. 


A ZĘ. O 


Cago po Swiecie szukal Smutek 


BAJECZKA 
Elizy Orzeszkowej. 


Pewnego razu, polem bardzo pięknie przez na 
turę ubranem, szedł Smutek, wielkie sprawiając 
szkody i spustoszenia; czarne bowiem zasłony, 
któremi był okryty, zachmurzały jasność słone- 
czną, od bladości jego oblicza padała na kwiaty 
barwa trupia, a od ciężkiego jego oddechu kło- 
sy gięły się ku ziemi i maznie roniły napełnia- 
jące je ziarna, Nie dziw, że wśród istot zamiesz- 
kujących pole, wielkie przeciwko natrętnemu 
szkodnikowi temu powstało szemranie. 

— O, widmo ponure, — zawołały; — po co 
wyszedłeś z otchłani złego i włóczysz się po 
świecie, aby wszystko, co na nim wzrasta, cZy* 
nić płonnem, ciemnem i trującem ? 

— Ukażcie mi istotę pewną, której dotąd na- 
daremnie pośród was upatruję, — odpowiedział 
Smut k — a wnet zstąpię do odchłani mojej 
i nigdy już ziemi uprzykrzać się nie będę. Ale 
dopóki nie znajdę tego, czego sznkam, chodzić 
po niej nie przestanę, jak pierworodne i niepo- 
zbyte przekleństwo. 

Usłyszawszy to, pierwsza Wesołość ku nie- 
mu zleciała i różową chmurką, w której migotał 
rój srebrnych gwiazdek, w powietrzu zawisłszy. 
ZasZezebiotała : 


— Mnie pewnie szukasz, ciemna zmoro ? Oto|sze i jadowitsze oddechy. 


a A D 


jestem! Patrz, jakem ładna i zgrabna! Umiem 


której szukam i bez której, władzy strącenia mię 


śpiewać srebrzyście, tańczyć prześlicznie i śmiać ;ze Świata ty nie posiadasz. 


się byle z czego. Oddech mojej piersi orzeźwia 
jak Zefir, a z tego cacka, które trzymam w dłoni, 
jakkolwiek jest ono malutkiem i kruchem, płynie 
nieśmiertelna woda zapomnienia. Przypatrz-że się 
mnie ch stary nudziarzu, i ruszaj sobie na 
bory i lasy | 
Ale Smutek jednem prze”zącem wstrząśnie- 
niem głowy szeroko naokół rozwiał swoje czarne 
krepy, a samego ich widoku znieść nie mogąca 
Wesołość uleciała daleko, i strwożona, zgniecio- 
i mę sf pomiędzy zwiędłe kwiaty i kłosy 
Wtedy, z postawą wyprostowaną, a obliczem 
otwartem i nieskazitelnie białem, drogę Smutko 
wi zastąpiła Prawość. 
— Wesołość jest milutką, ale też płochą sobie 
istotką — rzekła — i nie mało różnych tam 
kalectw, pod różową gazą jej sukni odnaleźćby 
można. Jam czysta, jak woda krynicy, i prosta, 
jak pięknie wyrosła topól. Nie mam na sobie 
ani jednej plamki, któraby pochodziła od brzyd- 
kiej śliny kłamstwa i nie tkwi we mnie żaden 
cień czyjejkolwiek krzywdy. Może więc na mój 
widok, który przecież mie urojonym jest, lecz 
istotnym, zechcesz ten świat od obecności swojej 
ić? 
AT Smutek na Prawość popatrzył i 
nawet blade jego oblicze, ożywił słaby promień 
pociechy. Jednak przecząco wstrząsuął głową. 
— Szanuję cię, o Prawości! — rzekł — i przy- 
znaję, że gdybym ciebie po wiele razy już nie 
spotykał, krepy moje byłyby dwakroć żałobniej- 
Ale nie jesteś istotą, 


Słysząc odpravę tę daną Prawości, Praco- 
witość wyprostowała grzbiet nad robotą jakąś 
zgięty, naziuloną dłonią ze zmarszczonego czoła 
pot otarła, z szerokiem odetchnięciem przecią- 
guęła potężne , ale zmęczone członki i naprze- 
ciw Smutkowi wystąpiła. 

— Przezemnie i tylko przezemnie — rzekła— 
przy życiu, dostatku i rozumie utrzymuje się 
wszystko, cokolwiek w te dary zaopatrzyła natura. 
Jestem pierwszą uczennicą i pomoenicą natury, 
a nawet mistrzynię i panią moją w pomysłach i 
mocy przewyższam , bo twory jej udoskanalając 
i powiększając piękności, stawiane przez nią za- 
pory do życia i szczęścia usuwam, a gęsto roz- 
sianym truciznom zapobiegam. Ja to pustynie 
przemieniam w żyzne role i urodzajne ogrody, 
w łonach gór i na wód powierzchniach toruję 
bezpieczne drogi, wznoszę wspaniałe miasta, cu- 
dami wiedzy i sztuki napefmiam liczne i ogrom- 
ne skarbee, w głowach ludzkich pielęgnuje iskry 
'myśli i rozwijam wątki fantazyi, dopóki nie roz- 
gorzeją w pełne płomienie prawdy i piękna. Be 
zemnie nikt i nic trwać, żyć, rozkwitać, myśleć, 
wynajdywać, tworzyć nie może. Bezemnie każdy 
zasiew marnie zginąć, każdy błysk szybko zga- 
snąć, każdy przymiot przemienić się w przywa- 
rę, a każd ı przywara na potwora wyrosuąć musi. 
Taką jestem i mam nadzieję, że przed prastarem, 
szanownem, niezliczonemi zasługami opromienio- 
nem obliczem mojem, pierzchuiesz jak mgła. 

Smutek, smutnie potrząsnął głową. 

— Szanowną jesteś i pełną zasług, o Praco- 


nie istniała, nie istniałoby też nie wcale, bo na- |brzymia, zwojatmi purpurowego płaszcza okryta, 


wet drobna ptaszyna, aby mieć swe gniazdo, i 
rybka, aby wyżywić się robaczkami, i roślina, aby 
swe tkanki, przez wciąganie w nie gazów przy 
życiu zachować, pomocy twej potrzehują. Cóż je- 
dnak, skoro pomimo twego tak wyraźnego istnie- 
nia, ja obok ciebie i tak jak ty dawno, chodzę 
po świecie. Owszem, w niezliczonych i nieroz- 
wikłanych zwojach twojego szpiku i mózgu, 
kryje się wiele krzywizn i ostrzy, od których za- 
słony moje stają się jeszcze czarniejszemi i więk- 
sza bladość pada mi na oblicze Widzisz więc, że 
jak od wieków tak i nadal, wspólnie po ziemi 
chodzić musimy. ) 
Pracowitość była roznmną, więc zrozumiała, że 
smutek miał słuszność i z cichemi łzami w o- 
czach, odeszła. ; . 
Lecz teraz w powietrzu stał się nagły a wiel- 
ki szum, gwar, łoskot, w których rozpoznać mo- 
żna było huk trąb i kotłów, i turkot kół bardzo 
ciężkich, i szmer mnóstwa naraz skrzydeł, i mu- 
zykę grającą hymn tryumfalny. Jednocześnie po 
wstał i cały widnokrąg od krańca do krańca oblał 
blask olśniewający, w którym igrały wszystkie 
barwy tęczy, z przewagą jednak purpury i zło: 
ta. Wśród tych ogromnych gwarów i blasków, 
wóz złocisty, przez cztery lwy z rozwianemi grzy- 
wami ciągnięty, spłynął z bardzo wysoka i oto- 
czony mnóztwem skrzydlatych duchów, z któ- 
rych jedue były lśniącą zbroją okryte, inne przy 
ustach i piersiach instrumenty muzyczne trzy- 
mały, inne jeszcze wznosiły w dłoniach naczynia 
pełne owoców, kwiatów i pieniącego się wina, — 
koła swe dyamentami wysadzane, jak wryte w po- 


witości! i temu nie przeczę bynajmniej. Gdybyś | wietrzu zatrzymał. Na wozie siedziałs postać ol- 


z twarzą dumnego bóstwa i dysdemem gwiaź- 
dzistym na głowie. W dłoniach swych trzymała 
ona miecz, bryłę złota i łuk, którego wyprężone 
cięciwo błyskało gromową iskrą. Z góry, bardzo 
z góry, spłynęło na Smutek jej zimne wejrzenie, 
a po przestrzeni rozległ się głos, na który za- 
drżały i ukryły się w cieniach, wszystkie to pole 
zamieszkujące istoty. 

— Potęgą jestem, tak silnie wrosłą w zie- 
mię, jak silnie i głęboko tkwi w niej sam szpik 
jei najżywotniejszy i najdrogocenniejszy klejnot — 
złoto! Korzeniami swemi wryłam się w tę bły- 
BZczącą kość ziemi i z niej po całe istocie mojej 
rozchodzą się soki, które mię żywią i krzepią. — 
W nieskruszonej podstawie tej tkwiąca, w człon- 
kach swoich posiadam rzecz wielką, nakazującą, 
zwycięzką, rzecz ceny najwyższej: siłę — i nią, 
jak oracz pługiem, uprawiam pole słabości. Or- 
kanem lecę po świecie i zginam przed sobą wszy- 
stko, a cokolwiek ugiąć się nie chce — druzgo- 
cę. Czynię, co chcę; biorę, czego żądam; tworzę 
lub niszczę według upodobania, ktore przyposi 
mi chwila. Jem, piję, weselę się, na kwiatach 
spoczywam; przedemną geniusze bogactwa sieją 
wszystkie uciechy i rozkosze ziemi, a geniusze 
chwaiby, na trąbach i fetniach imię moje wy- 
śpiewują. Podstawę moją któż skruszyć, siłę. CÓŻ 
złamać, przed świetnością i szezęśliwością moją, 
co ostać się może? Nie ty pewno, ciemny duchu, 
którym pogardzam i którego lwami i kołami me- 
mi do szczętu zmiażdżyć mogę. Precz mi 


drogi ! 
„Rój (Dok. nast.) 
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NOWA REFORMA. 


W dyskusyi zabierają głos p. Hausner, Bo- 
brzyński, Czerkawski, Szczepanowski, Piniński, 
Struszkiewicz, Chrzanowski, Jaworski, Rutowski, 
poczem Koło przyjmuje wszystkie wnioski refe- 
renta. 

Dalszy ciąg rozprawy o składach publ. — Ko- 
ło przyjmuje $$ 17—40. 

Nadeszło pismo Banku krajowego w sprawie 
norm zawartych w rozp. ministra skarbu z dnia 
25 lipca 1861, l. 27,762, z d. 26 p:ździernika 
1852, |. 36,812 i z d. 20 kwiet. 1853 1. 14,289. 
P. Jaworski przedłoży sprawę p. ministrowi fi- 
nansów i zda pene Kołu. Przemawiają p. p. 
Struszkiewicz, Zuk-Skarszewski; Koło przyjmuje 
wniosek prezesa. 

Koło wybiera na członków: komisyi sanitarnej 
p. hr. Stadniekiego, kom. dla anarchistów, 
p. Czecza,— kom. reformy wyborczej p. Bo- 
brzyńskiego. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg budżetu 
min. handlu, subwencye i dotacye dla kolei że- 
laznych. Zabierają głos pp. Mae halski, Cha- 
miec, Biliński, Rutowski, Hausner, 
Struszkiewiez, Skarszewski, Abrah æ 
mowicz. P. Skarszewski stawia wniosek: 
Członkowie kom. budż. zecheą podnieść stosunki 
zdrowotne kolei transwersalnej i łupkowskiej, 
brak urządzeń zabezpieczających przeciągi i t. d. 
P. Struszkiewicez podnosi szereg wad, kła- 
dzie nacisk na kwestyę dostaw węgla z kopalni 
galicyjskich , kwestyę połączeń kolejowych. P. 
Rutowski podnosi kwestyę oddawania dostaw 
krajowym przemysłowcom. Koło poleca członkom 
kom. budżetowej działanie w myśl uwag i wnio- 
sków podniesionych. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg rozprawy 
nad ustawą o składach. Do § 432 poseł 
Struszkiewicz domaga się rezolucyi co do 
zapewnienia domom składowym prawa reeskBpe- 
dycyi. P. Biliński powołuje się, że od pół ro- 
ku istnieje odnośne rozporządzenie co do reeks- 
pedycyi składów, poczem Koło poleca wniesienie 
rezolucyi pp. truszkiewiczowi i Bilińskiemu. 
Koło przyjmuje resztę paragrafów bez zmiany. 

Na wniosek p. Pinińskiego, Koło ressu- 
muje uchwałę co do $ 6. Tenże stawia popraw- 
kę, która po przemówieniach pp. Bilińskiego, 
Madeyskiego. Pinińskiego i p. J. E. Zaleskiego, 
zostaje przyjętą i p. Piniński ma ją w Izbie po- 
stawić. $. 6 ma opiewać: „die zum Geschafts- 
betriebe gehoerenden Geschäfte der oeffentl. La- 
gorhduser sind im Sinne des. A. G. B. als Han- 
delsgeschafte , die Lagerhausunternehmung selbst 
als Kaufmann zu betrachten“. 

Na porządku dziennym referat komisyi o usta- 
wie o kasach bratnich. Referent p. Biliński. 
Na wmosek p. Szczepanowskiego Koło 
uchwala przyjąć ustawę en bloc. Koło poleca p. 
Szczepanowskiemu przemawiać w Izbie na po- 
parcie ustawy. 

Koło obiera sekretarzem w miejsce p. Barto- 
szewskiego, który urząd złożył, p. Kozłowskie- 
go. P. Struszkiewicz stawia i uzasadnia 
wniosek, ażeby Koło wysłało deputacyę do mini- 
stra handlu w sprawie zniżenia taryf dla prze- 
wozu drzewa, P. Kozłowski popiera i dodaje 
poprawkę, ażeby deputacya domagała się u mini- 
stra zapobieżenia udzielaniu zaliczek na zboże ro- 
syjskie przez kolej Karola Ludwika i Unionbank. 
Dalej, ażeby deputacya udała się do ministra han- 
dlu, rolnictwa i dla kraju, z zażaleniem się na 
pomijanie Towarzystw rolmiecaych w ankietach 
dotyczących rolnietwa. Koło przyjmuje obydwa 
wnioski; do deputacyi wybiera pp. Jaworskiego, 
Hausnera, Bilińskiego, Struszkiewiecza i Kozłow- 
skiego. 

Dalszy ciąg rozprawy nad ustawą o skła- 
dach. Na wniosek p. Abrahamowicza Koło 
reasumuje powziętą uchwałę co do $ 12. Wnio 
skodawea zwraca uwagę na rozdany w Izbie pro- 
jekt zmiany tego paragratu przez p. Sochora. 
Podnosi zarzuty przeciw $ 12, przedstawia skuż- 
ki w kraju. P. Rutowski stawia wniosek: 1) 
Koło dążyć będzie do uchylenia os'atniego ustę- 
pn § 12, a gdyby to było nie do osiągnięcia 2) 
będzie głosować za poprawką p. Sochora z mo- 
dyfikacyami. P. Jaworski przedstawia zło le- 
żące w przyznawaniu ministrowi dyskrecyonalnej 
władzy; jeżeli $ 12 okaże się złym, to będzie 
go można przez nowelę zmienić. Przemawiają pp. 
Czecz, Struszkiewicz, Abrahamowicz, 
Szczepanowski, Kozłowski, Biliński. 
Koło uchwala utrzymać pierwotną uchwałę co do 
$ 12-go. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 lutego. 


Po hałaśliwych seenach ulicznych i zaciętych 
walkach parlamentarnych, nastała w  Peszcie 
chwila spoczynku i względnego spokoju. Sejm 
obraduje bez wrzawy i hałasu, ale też przy bar- 
dzo słabym współudziale posłów. | 

Tam bo przynajmniej mogą posłowie znałeść 
wymówkę w umęczeniu, przesycie pewnym; ale 
czem się właściwie znużyli posłowie Rady pań- 
stwa, to trudno odgadnąć! Posiedzenia komisyi 
budżetowej, na które się zwykle odwoływano, 
nie odbywają się od paru dni, o obradach Koła 
polskiego prawie nie nie słychać; niemal codzien- 
nie spotykamy się z interpelacyami w Izbie, wy- 
stosowanemi do przewodniczących komisyj, iż 
sprawy zabagniają się i nikt nie myśli o ich za- 
łatwieniu: w Izbie zaledwie z biedą zbiera się 
komplet, jak o tem przekonać się można z wy- 
niku głosowań! Cóż więc robią reprezentanci 
przedlitawskiej połowy Austro-Węgier? 

Prawdopodobnie stan ten potrwa aż do obrad 
budżetowych, które według dzienników wiedeń- 
skich rozpoczną się dopiero koło 8 marca, zaś 
według czeskich 26 lutego; obecnie zaś ma Izba 
do załatwienia przeważnie sprawy, które jej zbyt 
wiele nie zajmą czasu i trudu. 

W ostatniej chwili otrzymujemy sprawo- 
zdanie z Koła polskiego, tym razem nie 
od sekretaryatu ale od komisyi redakcyj- 
nej, której na początek udał się mały lapsus, 
iż nie napisała, którego dnia posiedzenie się 
odbyło ! 


Z saboru pruskiego. 


Z Poznania piszą do Kraju: 
„W kołach niemieckich miasta słyszy się o dzi- 


wnej, jak na tutejsze stosunki, politycznej ag.ta- | 


roku“. 


kolonizacyi niemieckiej. Majętność Wilkowo Nie- 
mieckie, w powiecie wschowskim, obejmująca 
8.500 mórg pięknej ziemi, należąca do spadko 
bierców po Ś. p. 


je. Jak wiadomo — głośny artykał w Hambur. 


wo-liberalnego Późniejsze wyjaśnienia w innych 


że ów artykuł nie pochodzi ze sfery kanelerza, 


ani współzawodnictwa między kanclerzem a prze- 


Fryderyka, kiedy to robiono najviększe zabiegi, 


cyi, która zmierza do tego, żeby rząd zniewolić 
do rozporządzenia, przywracającego naukę języka 
polskiego obowiązkowo dla Niemców! Wyrzuce- 
nie bowiem języka polskiego ze szkół, między 
innemi, sprawiło i ten skutek, że młodzież 
handlowa i przemysłowa polska gwałtownie wy- 
pycha młodzież niemiecką ze składów, fabiyk 
it. p. Kupcy i przedsiębiorcy za kantorem i 
kramicą nie bawiący się zwykle w politykę 
chcące dogadzać klienteli polskiei, muszą brać 
pomocników, umiejących obadwa krajowe języki, 
a ponieważ młodzież niemiecka zupełnie języka 
polskiego nie zna, ustępować musi wszędzie 
miejsca swym dwujęzykowym współzawodnikom 
polskim. Kłopot stąd wielki i radzą, jakby temu 
zapobiedz. A starszych obywateli miasta i roz- 
ważniejszych słyszy się jnż dziś tak rozumują- 
cych: kolonizacya na niewiele się przyda, bo dziś 
punkt ciężkości polonizmu przenosi się coraz 
więcej do miast. a stosunki realne same dopoma- 
gają Polakom. Ale zaraz odzywają się i kruki: 
dawno krakamy, że trzeba wziąć w kluby już 
nie duchowieństwo i szlachtę, ale inteligencyę a 
stan średni. Nawet już pewne znaki się okazują, 
jakoby w tym kierunku rozpoczęto działanie. 
Dotychczas tylko w Prusach Zachodnich, cieszą- 
cych się „autonomią administracyjną*, nadzoro- 
wano posiedzenia polskich towarzystw prowin- 
cyonalnych. Dziś już nadchodzą z prowincji 
wiadomości, że i w księstwia bezprawie to zaczy- 
na wchodzić w używanie. 

Nowy fakt ryczałtowego wydalenia zna 
eznej ilości Polaków z granic państwa pruskiego 
podaje dzisiejszy Dsicnnik Posnański : 

Przeszło pięciuset górników polskich, 
rodem z Galieyi, którzy w kopalniach gór: 
nośląskich, a mianowicie w fiskalnej kopalni w 
Królewskiej Hucie od lat kilkunastu mieli stałe 
zajęcie, musi wskutek rozkazu urzędu ziemiań- 
skiego w Bytomiu do pierwszego marca r. b. 
granice państwa pruskiego opuścić. Większa 
część górników udała się zaraz po odebraniu bani- 
cyjnego dekretu w strony rodziune, trzydziestu 
tylko robotników, którzy stosunków swych fami- 
lijnych i majątkowych wcześniej urer ulować nie 
mogą, używać jeszcze będą gościnności państwa 
pruskiego aż do pierwszego marca bieżącego 


I jeszcze jeden fakt bardzo smutny ti Znów 
3.500 mórg ziemi polskiej przesało 4 rece 


Meianii z Stablewskich dr. 
Rekowskiej, nabyła komiaya kolonisacyjna*. 


Z Niemiec. 
Wrzawa o następstwo po kanclerzu nie usta- 


Nachr.. który dał początek tej wrzawie, zawie- 
rał naganę i przestrogę dla stronnictwa narodo- 


inspirowanych dziennikach starały się wykazać. 


że przeto nie ma nieporozumienia ani między 
kanclerzem a sironnictwem narodowo-liberalnem, 


widywanym następcą jego hr. Waldersee. O sto- 
sunku wzajemnym między kanclerzem a hr. Wal- 
dersee wyjaśniono — czy skutecznie, to rzecz 
inga — iż między nimi nie ma i nie było ża- 
dnego współzawodnictwa, bo hr. Waldersee za 
jęty wyłącznie wojskowością nie mięsza się wcale 
w sprawy polityczne; — ale o stosunku stron- 
nictwa narodowo-liberalnego de kanclerza-nie by- 
ło żadnego wyjaśnienia, chociaż to było potrze- 
bniejszem. Dopiero po długiej wrzawie, która 
trwała bliska dwa tygodnie, pojawił się wreszcie 
w organie p  Bennigsena, przewodnika stronni 
etwa narodowo-liberalnego, w dzieuniku Hannov. 
Courier artykuł pod napisem: „Cesśtz i kan- 
clerz", w którym jest pogląd na wewnętrzne 
dzieje cesarstwa niemieckiego w roku przeszłym, 
szczególnie na krótkie panowanie nieboszczyka 


aby ks Bismarka usunąć z kanclerstwa. — ale 
bez skutku. Wielka różnica wieku, jaka zacho- 
dzi między kanclerzem a teraźniejszym cesarzem, 
nie ma żadnego znaczenia według tego dzienni- 
ka, bo z jednej strony cesarz stoi z głębokiego 
przekonania na zasadniczem stanowisku polityki 
Bismarka, a z drugiej strony ks. Bismaik jest 
wiernym lennikiem domu Hohenzollernów. 

Dziwnie brzmi takie wyjaśnienie i przypomi- 
na właśnie ów artykuł w Hamb. Nachr. cho- 
ciaż jest przeciw niemu wymierzosem. I w o- 
wym artykule była mowa o tem, że cesarz trzy- 
ma się stateeznie polityki kanclerza tak dalece, 
że nawet po jego Śmierci nie zmieni kierunku. 
Wówczas zauważyły niektóre dzienniki z przeką- 
sem, że nie kanclerz jest wykonawcą polityki, 
wskazanej przez cesarza, ale że przeciwnie ce- 
sarz nawet po śmierci kanclerza będzie wyko- 
nawcą jego polityki. 

W dalszym toku swoich wywodów pisze Han. 
Courier: „Chociażby niektóre dzienniki dalej u- 
dawały, że już teraz mają gotowego następcę po 
kanelerzu, mimo to zawiodą się tak, jak się za- 
wiedli przeciwniey polityki bismarkowskiej pod 
krótkiemi rządami Fryderyka. Wyraz cesarza Wil- 
helma I „nigdy“, napisany niegdyś na podaniu 
ks. Bismarka o dymisyę, utkwił głęboko i silnie 
także w sercu jego wnuka. A gdy kiedyś po 
wielu latach Bóg położy kres życiu kanclerza, to 
ks. Bismark będzie mógł zamknąć oczy z tem 
przekonaniem, że nad owocem ciężkiej pracy je- 
go nikt wierniej i troskliwiej nie będzie czuwać, 
niż sam król, a z nim naród w swej wdzięcznej 
większości“. 

Z tego widocznie inspirowanego artykułu wi- 
dać, że węzły, łączące stronnietwo narodowo- 
liberalne z kanclerzem, które — jak się zdawa- 
ło — zaczęły się rozlaźniać, zostały znowu zei- 
śnięte; przeciwnie w łonie dwu stronnictw — 
starokonserwatywnego i środkowego pojawiają się 
wskazówki, świadczące o rozterkach i zapowia 
dające inne ugrupowanie. 


Niedosały gabinet Móline'a. 

Po otrzymaniu pierwszej wiadomości o tworzą- 
cym się gabinecie Móline-Rouvier nazwa- 
liśmy tę kombinacyę „niezręczną”, a póżniej- 
8z: wypadki w oczywisty sposób stwierdziły na- 
szą opinię, skoro kombinacya nie powiodła się 
i Móline zmuszony był zrzec się mandatu u- 
tworzenia nowego gabinetu. 

Istotnie pomysł gabinetu Móline-Rouvier| 


„jest sam w sobie sprzeczny i wobec obecnej sy- 


tuacyi politycznej niestosowny Bezbarwne nazwi- 
sko Móline'a ma oznaczać gabinet urzędniczy 
i koalicyjny, podczas gdy nazwisko Rouviera 
o jaskrawej barwie politycznej, oznacza gabinet 
oportunistyczny. Nie dziwnego, że radykali Guy ot, 
Prevet i Mónard-Doriaan, do których się 
zwracano, odmówili swego udziału w tym nielo- 
giczaym gabinecie, a nawet Freycinet nie 
chciał przyjąć teki ministra spraw zagranicznych. 
Z drugiej s rony Waldeek Rousseau, który 
z przekonań politycznych zbliża się do Rou 
viera, byłby nie na miejscu w gabinecie ma- 
jącym na czele ministra rolnictwa Mólinea ro 
bezowocnych usiłowaniach Móline przyszedł 
do przekonania, iż nie zdoła utworzyć gabinetu 
koalicyjnego, ani gabinetu oportunistycznego , 
któryby mógł mieć jaką taką powagę w kraju i 
poparcie w Izbie Godnem jest nwagi, iż zarówno 
dzienniki radykalne, jak oportunistyczne wystą- 
piły przeciwko tej nieforiunnej kombinacyi. Pi- 
sma radykalne wystąpiły z zarzutem, iż byłby to 
„gabinet Ferry'ego bez Ferryego i Justice 
organ przywódcy radykałów Clémenceau, 
oznajmił, że gabinet Móline'a upadłby w ciągu 
ośmiu dni. Zaś Journal des Dóbats wyraził prze- 
konanie, że rządy tego gabinetu byłyby „dalszym 
ciągiem tej nieszczęsnej polityki z lat 1881—1885, 
która wzbudziła tyle niezadowolenia i niechęci 
w całym kraju“. Zdanie to tłomaczy nam również 
zachowanie się Ribot'a, który także odmówił 
udziału w ministerstwie M éli ne'a. 

Tak więc przesilenie gabinetowe trwa dalej 
Sytuacya jest tak trudną, iż żaden chyba gabi- 
n t parlamentarny nie może mieć rękojmi trwa- 
łego istnienia. Obeena Izba deputowanych jest 
politycznie zdemoralizowaną, tak iż rządzić z nią 
i dla niej jest prawie niepodobieństwem. Pozo- 
staje jedno z dwojga: albo rozwiązać Izbę, albo 
utwo: zyć rząd pozaparlamentarny, składający się 
z ludzi posiadających szneunek w kraju, a nie 
budzących żadnych nienawiści stronniczych. 

Myśl tę popierają niektóre dzienniki paryskie ; 
mówią nawet, że radykalista deputowany De- 
lattre ma wystąpić na najbliższem posiedzeniu 
Izby z wnioskiem utworzenia takiego gabinetu, 
złożonego z wybitnych przedstawicieli wiedzy, 
przemysłu i sztuki. Byłby to rodzaj sofokracyi, 
potępionej poniekąd przez praktykę dziejową. 

Ostatnie depesze paryskie donoszą, że prezy- 
dent republiki konferował także z Freycinet'em i 
Gobletem — w nadziei, iż możebnem będzie 
utworzyć gabinet koalicyjny, posiadający zaufa- 
nie lewicy radykalnej. Bądź co-bądź stanowisko 
takiego gabinetu byłoby niezmiernie trudnem, a 
dalsza działalność obecnie istniejącej Izby depu- 
towanych byłaby pod względem politycznym tyl- 
ko przedłużeniem tego nieznośnego stanu p:ze 
silenia, wyczerpującego siły Francyi w bezowo- 
enej walee stronnietw. 


Z Holandyt. 

Z Haagi dcniesiono wczoraj urzędownie, że 
stan króla znowu się pogorszył w sposób gro- 
źny; połykanie stało się Kardzo uciążliwem, dla: 
tego odżywianie fjeśf nader trudnem, skutkiem 
czego siły znacznie opadają. 

Na wypadek od dawng przewidywanej śmierci 
zgrzybiałego króla przygotowano tak w Holan- 
dyi jak w księstwie luksemburskiem wszystko, 
eo należy, aby zmiana tronu odbyła się bez wstrzą- 
śnienia 

Król holenderski Wilhelm III, urodzony 1% 
lutego 1817 r., jost zarazem udzielnym księciem 
w Luksemburgu. Prawa dziedziczne w tych kra- 
jach są różne. W Helandyi przejdzie panowanie 
na córkę Wilhelminę nr 31 sierpnia 1880 r. — 
w Luksemkurgu zaś dostanie się na tron druga 
starsza linia domn nassauskiego. I tu przygoto 
wano już wszystko na wszelki wypadek i niożo- 
no porządek, w jakim ma się odbyć objęcie pa- 
nowania przez tę linię. Na wiadomość o zgonie 
króla Wilhelma sejm luksemburski wybierze dwie 
depntacye, jednę z kondolencyą dla królowej- 
wdowy, a zarazem na pogrzeb, drugą z uwiado- 
mieniem i zaproszeniem na tron księcia nassau- 
skiego. Odezwa do mieszkańców i sposób po- 
witania nowego panującego są już ułożone. 

Mieszkańcy księstwa luksemburskiego nie bar- 
dzo są zadowoleni z tej zmiany, na jaką się za- 
nosi. bo się obawiają, że nowy książę połączy 
ściślejszym węzłem Luksemburg z cesarstwem 
niemieckiem, a tego oni wcale sobie nie Życzą. 


3 - Zdrojowiska polskie. 


(Dokończenie). 


O) Szczegóły dotyczące urządzenia 
zakiadu. 

1. Liczba i nazwa zdrojów, sposób urządzenia, 
oeembrowania, pokrycia tychże, ilość wody |prze- 
pływającej w pewnym czasie (wydajność zdroju), 
własności fizyczne zdroju i jej skład chemiczny). 
Dalej należy podać sposób czerpania, ogrzewania 
wody, napełniania flaszek, ilość wody rozsyłanej 
(z pięciu lat ostatnich), z wymienieniem głó- 
wnych miejsc zbytu, oraz czy inne wytwory z 
wody (muł, ług, sól, kołaczyki i t. p.) wyrabia- 
ne i rozsyłane bywają. 

2. Urządzenie łazienek, sposób ich budowy, 
liczba izb łaziebnych, oraz ich urządzenie, spo- 
sób doprowadzenia i ogrzewania wody; czy Są 
przyrządy dla kąpiel natryskowych, spadowych, 
kroplistych , falistych, nasiadowych, borowino- 
wych, mułowych i jakie? W dalszym ciągu ile 
kąpiel i jakich Średnio w ciągu roku (z ostatnich 
lat pięciu) się wydaje. 

3. Czy są urządzenia do kąpiel rzecznych i 
i jakie ? 

4. Czy są przyrządy do wziewań (inhalacyj) ? 

5. Czy mleko, żętyca, serwatka, kumys, ke- 
fir, bywają używane, a jeśli tak, czy są odpo- 
wiednie urządzenia do otrzymywania tychże w 
potrzebnej ilości i należytej jakości ? 

6. Czy jest stały lekarz zakładowy, czy prócz 
niego przebywają inni lekarze w celu opiekowa: 
nia się chorymi i jacy? 

7. Czy jest apteka w miejscu, czy też leki 
bywają sprowadzane (skąd) ? 

8. Ile jest restauracyj i jakie. Czy nie ma tru- 
dności w dostaniu odpowiednich artykułów ży- 
wności ? 

9. Ile jest domów mieszkalnych , ile pokoi 
mieszkalnych , jak one są urządzone, czy mają 


ścieli i jaka usługa ? 

10 Czy jest osobny, hotel dla świeżo przyby- 
wających gości (jak urządzony) ? 

11. Jakie są przechadzki w miejscu i pobliżu, 
czy jest dość cieniu? 

12. Czy jest ezytelnia wypożyczalnia książek, 
sala do zebrań towarzyskich, fortepian, czy są 
inne przyjemności i rozrywki dla gości, czy by: 
wa muzyka ? 

12. Jakie można odbywać hez zbytecznego 
zmęczenia wycieczki w okolice ? 

14. Wykaz statystyczny (4 pięciu ostatnich 
lat) rnehu osób z podaniem ich pochodzenia pod 
względem krajów i miast głównych, z których 
przybywają ? 

15. Jakie są opłaty zdrojowe w zakładzie, ce- 


ny mieszkań, pożywienia i t. d.? Wszelkie cen : 
niki.) 

16. Literatura zdrojowiska i zakładu doty- 
CZĄ CA. 


D) Część lekarska. 

1. Opis działania wody lekarskiej i istotnych 
jej skutków na podstawie długoletniego doświad- 
czenia i spostrzegania, tudzież wyszczególnienie 
wskazań zasadniczych (Kern Indicationen) do u- 
życia wody lekarskiej i kąpiel z niej przyrządzo- 
nych, jakie według poczynionych spostrzeżeń 
istotnemi się okazały. Mniej ważne wskazania i 
przeciwwskazania w drugim rzędzie zamieścić na- 
leży. 

2. Wyszczególnienie sposobów używania wody 
lekarskiej, tak wewnątrz, jak i zewnatrz, tudzież 
pomocniczych metod leczniczych w zdrojov isku 
praktykowanych (mięsienie, leczenie elektryczno- 
ścią, leczenie terenowe, leczenie za pomocą gi- 
mnastyki itd.) 

3 Literntura lekarska 

Wi my dobrze, iż nie każdy zakład na wszel- 
kie pytania, tutaj zamieszczone, odpowiedzieć 
jest w możności. Dozwolona jest przeto pewna 
swoboda w odpowiedzi. z zastrzeżeniem atoli, 
aby odpowiedź była rzetelną, umiejętną i dokła- 
dną w szezegółach dla każdego zakładu najwa- 
żniejszych. Nadto byłoby pożądanem dołączenie 
do opisu ile możności dokładnego, wszelkich 
broszur, sprawozdań w ciągu ostatnich lat pięciu 
drukiem ogłoszonych , lub artykułów w pismach 
lekarskich w tymże czasie zamieszezonych, dalej 
ogólnego planu zakładu (choćby szematycznego 
rysunku), widoków, fotogtafij, plakatów i t. p. 
Szanowny Zarząd zechce pamiętać, iż dokładność 
opisów zawisłą będzie od dokładności dostarczo- 
nych materyałów, dla każdego meś zakładu po 
żądanem zapewne będzie, aby © opisie uwzglę 
dnione zostały wszelkie urządzenia i ulepszenia 
w ostatnich latach wykonane. Jeżeli więc opis 
bie będzie wierny i prawdziwy, to wina tego ro- 
dzaju usterek nie ua referencie, lecz na zakła- 
dach ciążyć będzie, co zostanie uwidecznionem 
i do publicznej wiadomości podanem. 

Wszelkie wymienione tutaj pisma, broszury, 
rysunki i t. p. upraszamy nadsyłać (opłaceo- 
ne) najdalej do 15 kwietnia b. r. do Ko- 
misyi przemysłowo-lekarskiej Tow. lek. krak., na 
ręce podpisanego roferenta dra B. Lutostańskie 
go, (Kraków Basztowa 9), któremu Komisya po 
wierzyła ułożenie „Przewodnika* do zdrojowisk 
i uzdrowisk polskich. 

Kraków, 25 stycznia 1889 r. 

Przewodniczący Prof. Dr. E. Korczyński. Dy- 
rektor Kliniki lekarskiej Uniw. Jagiel. — Sekre- 
tarz Dr. Wł. A. Gluauński. Docent medycyny 
wewnętrz. Uniw. Jagiell — Referent Dr. B. 
Lutostański, Członek nadzw. Akademii Umieję- 
tności. 


E"ronilxa. 
Kraków, 20 lutego 


Budowa szkół ludowych. Celem ostatecznego 
przejrzenia i zatwierdzenia planów i przyblżonych 
kosztorysów na budowę pięciu szkół, a mianowicie 
dwóch przy ulicy Dietla, dwórh w dzielnicy VI, sta- 
nowiącej piątą część przestrzeni Krakowa, » nie po- 
aiadającej żadnej szkoły ludowej, w końcu jednej 
szkoły przy narożnikn ulicy Loretańskiej i Studen- 
rkiej — odbędzia się jutro pod przewodnictwem 
prezydenta miasta posiedzenie połączonych sekcyj 
ekrnomicznej i szkolnej Tylokrotnie cyfrowo wyka- 
zana konieczność budowy licznych szkół dla dzieci, 
które dla braku budynków szkolnych nie 'ogą być 
pociągnięte pod prze;isy o przymusie szkolnym, 
nadto konieczność obmyślenia innego lokału dla 
szkoły u św. Barbary, dwóch szkół znajdujących się 
w gmachu św. Ducha, przeznaczonego pod budowę 
teatra, dwóch szkół znajdujących bardzo szczupłe 
nmieszczenie w budynku od p. Górskiej dzierżawio- 
nym, w końcu jednej szkoły nieodpowiednio umie- 
szczonej u p. Głębockiej — powinny skłonić Radę 
miasta do jaknajszybszego i energicznego działania 
w tym k'erunkn, 

Zabawa tańcująca, która się odbędzie w przy- 
szłą sobotę w sali Towarvystwa strzeleckiego, zapo 
wiada się bar zo poimyślnie, wybiera się na nią bo- 
wiem wiele osób, tak pań jak i panów. Zabawy 
„strzeleckiej braci* mają zresztą ustaloną tradycyę 
wesołości i życia, jakie wre na nich. Tym razem 
szezególnia kotylion ma być wesiłą niespodzianką 
dla tańcujących i pozostawi wspomnienie z zabawy. 
Do soboty bilety nabywać można za okazaniem za 
proszeń w handlu p. Józefa Rudnickiegu w hotelu 
Drezdeńskim. 

W Stowarzyszeniu ręk dzielników , Zgoda“ od- 
będzie się w sobotę dni» 2 mircea b. r. wieczorek 
tańcujący kostynmowy. 

Z uniwersytetu. P. Tadensz Maksymilian Dunin 
Wąsowicz, rodem z Przewyśla, otrzymał dziś na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw. 

Ruch budowlany w Krakowie. Zaumieścilsśmy 
niedawn: spis budowl'. które w r ku przeszłym 
rozpoczęte, a w rokn bi-żącym loksńcz-ne być ma- 
ją — budowli takich jest 27. W iou bieżącym 
ruch budowlany i co do nowych bndsuków zapo- 
wiada się dobrze — i tak uzyskali już zatwierdze- 
nie planów pp. Menil Plessner na budowę dwn- 
piętrowego budynku prz” ulicy Dietla, Karol Mar- 
kus na budowę oficyny jednoviętrowej przy ulicy 
Starowiślnej na pomieszczinie warsztatu blachar 
skiego, Dawid Rothirsch na budowę czdcbnego gma- 
chu dwopiętrowego o 9 oknach z dwoma gloryet- 
kami i wieżyczką w środku według pianu p archi- 
tekty Zaremby, pod l. 2 ¡rey ulicy ów. Gertrudy. 
Salomon Rottermann na budowę wielkiej kamienicy 
narożnej czynszowej przy ulicy Dietla, planowanej 


potrzebne sprzęty, czy jest potrzebny zapas po- 


|usłyszawszy głos trąbki pożarnej, 
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przez p. inżyniera Nitecha — i p. Jan Łapiński, 
inżyni:r, na budowę 4 kami-nie w newo ctxartej 
ulicy bez nazwy, wiodącej od ulisy Kole jewej. — 
Plany wniesione zostały również 1 przez p Adama 
Trembcekiego, kamieniarza, na dom trzeci piętrowy 
przy ulicy Dłagi j. tudzież przez innych właścicieli 
placów budowlanych. Cena parcel budowlanych, 
szczególnie przy uiicy Dietla, podniosła się znacz- 
nie i wyn si 40 do 50 złr. za cążeń kwadratowy, 
pomimo stosunkowo niekorzystnego terenu dla głę- 
bokości fundamentów 

Przestrach w teatrze Na wczorajszem przed- 
stawienia „Ma glowni* podszas czwartej odsłony 
niektórzy z widzów  przestruszeni zostali sygnałem 
trąbsi straży pożarnej, jadącej przez Rynek główny 
dla stłumienia ognia kominowego w realności księ- 
żnej Sanguszkowej przy ulicy Sławkowskiej, Pu- 
bliczneść, znajdująca się ps balkcnie, galeryi oraz 
w lożach drugiego piętra, bliżej drzwi ;cłożonych, 
zaniepokoiła się 
do tego stopnia, że poczęto już wstawać z mniejso i 
wychodzić na ganek — szczęściem wszakże sprawa 
cała wyjaśniła się prędko i przedstawienie odbyło 
się spokojnie do końca, 

Wobse tgo, Że przestrach wywołany przez sy- 
gnał straży, jednym nierozważnym głosem, jakiby 
ktoś z publiczności mógł wydać, spowodowaćby 
mógł bardzo smutne następstwa z zamięszania przy 
wychodzeniu i tłoku — należałoby wydać straży 
ogniowej polecenie, aby w pobliżu teatru w czasie 
przedstawień żadnych sygnałów nie używała, Jeden 
z urzędników magi tratu zapewniał nas wczoraj, iż 
rozporządzenie takie istnieje i że st'aż jadąc około 
teatru sygnałów nie daje, — wypadek zatem wczo- 
rajszy wyuikł jedynie wskutek dobrego słuchu tych 
widzów, którzy w teatrie na Szczepańskim placu 
słyszeli, jak trąbione na Rynku. 

Z teatru. W sobotę na benefis pracowitego i uta- 
lntowanego artysty p. Antoniego Siemaszki odegra- 
ną zostanie komedya w 5 aktach, wykrejona ze zoa- 
nej powieści Henryka Sienkiewicza „Pao Wołody- 
jowsk'*, Pracy usoenizowania powieści dokonał p. 
Siemaszko, korzystając z zezwolenia i instrukcyi au 
tora. W widowisku na benefis artysty wystąpi także 
po dłuższej przerwie młoda jego małżonka (z Sier- 
pińskich). Para artystów tych posiada taką s; mpa- 
tyę naszej publiczności, iż niezawodnie teatr będzie 
przepełnieny. 

Ułaskawienie więźniów. Cesarz ułaskawił zu- 
pełnie 115 więźniów, odsiadujących karę z wyro- 
ków sądowych w domach kary i poprawy, — dzie- 
Bięcia więźniom czas kary obniżył, 69 zaś złago- 
dził odsiadywanie kary przez zniesieuie postu, któ- 
rym więzienie mieli obostrzone, 

Pożary. Dziś około 9 rano zaalarmowaną została 
telefonicznie straż pożarna, że rz 'zaluia miejska nu 
Grzegórzkach stoi w płomieni ch.  Wyjechały na 
miejsce natychmiast dwa plutony pogotowia z p. 
Eminowiczem , lecz zastano w płomieniach tylko 
szopę tuż obok rzezalni stojącą, własność przedsię- 
biorcy p. Grabowskiego, na skład rozmaitych ma- 
teryałów przeznaczoną i t+miź napełnioną. Szopa 
cała spłonęła. Na miejsce pożaru przybyły również 
| władze bezpieczeństwa, — oraz pogotowie woj- 
skowe. 

Wczoraj wieczorem wezwana została straż ognio- 
wa sygnałem z Grand H telu dla ugaszenia nie- 
wielkiego ognia kominoweg» w domu książąt San- 
guszków na ulicy Sławkowskiej. Na miejsce wy- 
padku przybyła straż wraz z naczelnikiem p. Emi- 
nowiezem ze zdumiewającą szybkeś*ią. — Przybyło 
także pogotowie wojskowe, oraz liczna straż poli- 
cyjna z komisarzem p. Swolkienem. Ogień w kró- 
tkim czas e ugaszono. 

Sprawę parcelacyi dóbr Rozdziele Górne, po- 
ruszoną przez N. fr. Presse, o której była mowa 
| w Radzie państwa, nkończył już sąd krajowy kar- 
ny w Krakowie zaniechaniem dalszego śŚledzówa 
przeciw pp. Kielawie i Zabawskiemu o pokrzywdze- 
nie włościan, którzy od nich nabyli pojedyńcze czę- 
ści owych dóbr, długami hipotecznemi obciążone, 
gdyż z dochodzenia okazało się, iż pomimo że długi 
te na parcelach nabytych jeszcze są zahipotekowa- 
ne — nabywey nie eą narażeni na szkodę. 

Bogate zbiory przyrodnicze. Kur. Rzessowski 
donosi: Pp. Lópting i Kómen z Wrocławia traktują 
o nabycie zbiorów z historyi naturalnej po śp. Igna- 
cym Schaittrze, kupcu w Rzeszowie. Jestto jeden z 
największych zbiorów w kraju naszym, zawierający 
13.842 okazów bardzo rzadkich; samych ptaków 
np. liczy zbiór 1.158. 

Do wiadomości tej możnaby dodać wyrazy szcze- 
rego ubolewania, jeżeli nikt w kraju nie stanie do 
konkurencyi z wrocławskimi nabywcami tych zbio- 
rów. 

Zmarli. Jan Zienkowiez, utalentowany arty- 
sta - malarz, zmarły niedawn' w Wilnie, Gródził się 
1825 r. w gnbernii kowieńskiej, 1842 r wstąpił 
do Akademii sztuk pięknych w Petersburgu. Między 
r. 1858 i 1857 nzupełnił galeryę portretów bisku- 
pów dla Akademii duchownej rzymsko-katolickiej w 
Petersburgu, malując wizerunki kilku współczesnych 
biskupów. W r. 1858 wybrawszy się z Alfredem 
Rómerem w podróż za granicę, wymalował w Rzy: 
mie „Pasterza“, który miał wielkie powodzenie Ar- 
tysta, powróciwszy do kraju, oddał się malowaniu 
obrazów kościelnych do wielu kościosów dyeoezyi 
żmudzkiej i wileńskiej, zarazem robił też portrety. 
W ostatnich latach nieco zapomniany jako artysta, 
szanowanym był jednak powszechnie jako człowiek 
pięknego i szlachetnego charakteru. 

Księgarnia Łukaszewicza we Lwowie, według 
douiesień dzienników, zawiesiła wypłaty i została z 
urzedn zamkniętą. 

Fundacya stypendyjna á. p. ks. biskupa Pu- 
kalskiego, który zmarł w Tarnowie dm. 6 stycznia 
1885, pezostawiając majątek ruchomy wartości około 
100000 złr. przeważnie w gotówce i papierach 
wartościowych, nie zostałą dotąd wprowadzona w 
życie, mimo że od dwóch lat są już potrzebne fun- 
dusze, Rozporządzeniem cstatniej woli z daty Tar- 
nów 15 sierpnia 1883, zapisał zmarły biskup po- 
łowę majątkn swego bratu swemu Janowi Pukal- 
skiemn w (Cieszynie, drugą zaś połowę na stypen- 
dya dla ubogich uczniów. Legat stypendyjny obcią- 
żył wprawdzie dożywociem na rzecz swego siostrzeńca 
Jaua Passendorfera, który zmarł jednak w Krako- 
wie dn. Ż2 marca 1887, a więc blisko przed dwo- 
ma laty, wskutek czego na żądanie prokuratoryi 
skarbu we Lwowie z dn. 21 lipea 188% wydane 
zostały dn. 26 lipca 1887 kasie głównej krajowej 
we Lwowie na rzecz fnndacyi stypendyjnej do prze- 
chowania i dyspozycyi namiestnictwa (we Lwowie 
efekta, wartości nominalnej około 42.500 złr. z ku- 
bonami od dn. 1 maja względnie 1 lipca 1887 r. 
Czas byłby więc najwyższy, aby fundacya weszła 
już w życie. 
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Wiedeńska Alliance israelite otrzymała spra- lszónego dowiadujemy się, że z końcem ubiegłego 


wozdauie, że rozpoczęte przez nią w r. 1886 dzia-jroku dwudziestu dwóch członków nabyło już prawa 
łanie w Galicyi, mające na celu wychowywanie młó- |do zaopatrzenia z funduszn emerytalnego. Z fundu- 
dzieży żydowskiej do rolnictwa i stworzenie nastę-|szu oddziałowego w ciągu roku rozdano kwotę 
pnie licznej warstwy żydowskich wieśniaków przy-|138 złr. 50 ct. pomiędzy członków, których była 
nosi już pomyślne rezultaty. W okolicy między Hu- | dotkoęła choroba, lub inue nieszczęście. Fundusz 
siatynem a Skałatem ulokowano 120 chłopców, zjten, zostający pod zarządem miejscowego wydziału, 


których jednak tylko 60 wytrwało i uczy się pilnie 
praktycznego rolnictwa, orze, sieje, wykonywa wszyst- 
kie roboty polne. Chłopcy ci ubrani są w wieśnia- 
cze sukmany, a chłopi lubią ich jako pilnych i na- 
zywają „aliantami“ (?). Kolonie po 15 chłopców 
znajdują się u pp. Killemanna, dra Rosenstoka w 
Skałacie, posła do Rady państwa Oskara Parnasza 
w Tarnowcu pod Czortkowem i u innych żydowskich 
właścicieli dóbr. 

Z Warszawy. Pani Sabina Figarska , artystka 
dramatyczna, obchodziła w Warszawie 35-!ecie swej 
pracy na scenie warszawskiej. Jubilatce wręczono 
piękny podarunek, oraz karton z podpisami wszyst- 
kich kolegów i okolicznościowym wierszem odozyta- 
nym przez p. Kotarbińskiego. Koledzy z tealru kra- 
kowskiego nadesłali jubilatee wieniec laurowy. 

Z Petersburga. Bal, urządzony na korzyść ka- 
tolickiego Towarzystwa dobroczynności, odbył się w 
sali klubu szlacheckiego. Świetność balu, według 
rólacyi dzienników, przewyższyła wszystkie dawniej- 
sze. W liczbie obecnych znajdowali się: poseł nie. 
miecki gen. Schweinitz, poseł turecki Szakir basza, | 
radca poselstwa niemieckiego hr Pourtalós, oraz 
członkowie innych poselstw zagranicznych. Pomię- 
dzy gośómi było wielu generałów, oraz wyższych 
urzędników, udekorowanych orderami. Bilety na bal, 
wydawane były w tym roku z wielką oględnością. 
Bawiący czasowo w Petersburgu Henryk Siemiradzki 
był również na balu. Do tańca przygrywała orkie- 
stra Lewandowskiego, przybyłego umyślnie z War- 
szawy. Ulubionemu dyrektorowi warszawskiemu, pod 
którego kierunkiem orkiestra grała z niebywałą wer- 
wą. ofiarowano owacyjnie wieniec i srebrną papie- 
roét cę. Oprócz orkiestry balowej, grała również or- 
kiestra straży oguiowej, umieszczona na chórze. 
Tańce prowadził inżynier Zwan. Tualety pań odzna- 
czały się bez wyjątku wytwornym gustem i boga- 
ctwem. Większość dam nosiła kosztowne klejnoty, 
wśród których przeważały brylanty. Z pań obecną 
była nə balu hr. Tyszkiewiczowa, córka hr. Alfreda 
Potockiego, oraz ima damy z arystokracji polskiej. 
Pięknością królowały panie: Sędzikowska i drowa 
Krzywińska. Przedstawicieli ciała dyplomatycznego 
przyjmowała pani Żuk z ks. Lubomirskich. W bu- 
fecie, urządzomym w jednej z bocznych sal, zasia- 
dała senatorowa Małkowska. Zabawa trwała do ra- 
na. Biały mózur zakończył się po godz. 6 rano. 

Wpływ wyobrażni na zdrowie. Pewien dzien- 
nik amerykański donosi, że dr. Durand w Nowym 
Orleanie, chcąc się przekonać o skutkach wyobraźni, 
poddał sto osób następnemu doświadczeniu: Dał im 
do pisia limonady, a po kwadransie wpadł do eali, 
gdzie się całe towarzystwo znajdowało i, udając 
rozpacz wielką, zawołał, iż przez omyłkę dał wszy- 
stkim... trucizny, I zaraz też zabrał się do nie- 
sienia pomocy rzekomo otrutym. Ze stu obecnych 
80 ciu zachorowało, objawiając wszelkie znaki otru 
cia. Tylko 20 pań pozostało w spokoju. Jak chorzy 
po dowiedzeniu się prawdy podziękowali panu do- 
ktorowi, kronika o tem milczy. 
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Ze Stowarzyszeń. | 
== Sprawozdanie z czynności wydziału Towarzy- 
stwa Domu Narodowego w Cieszynie za r. 1888, 
odczytane na walnem zebraniu, nazywa rok ubiegły 
w rozwoju Towarzystwa bardzo pomyślnym Liczba 
członków Towarzystwa wzrosła do 224, fundusze 
Zaś Towarzystwa 4—6 tysięcy złr. z górą. Pomię 
dzy najofiarniejszymi dawcami jest zapisany p. Wło- 
dzimi: Spagowicz z Petersbnrga z wkładką 1000 
złr. ja'o członek założyciel. Wieczystych członków 
przybyło 7, w ich rzędzie wydział Rady powiato- 
wej w Brzeżanach, magistrat m, Lwowa i p. Mar- 
celi Guyski, artysta rzeźbiarz z Krakowa, Obywa- 
tele miasta Stryja przez p. Zygmunta Zatwarniekie- 
g? nadesłali składkę 47 złr,, połowa dochodu z kon- 
certu w Szczawnicy przez p Ignacego Żółtowskiego 
dała kwotę 26 złr, wreszcie nadesłał p. Karol 
Monné z Przemyśla, delegat Towarzystwa, od osłon- 
ków tamtejszych kwotę 21 złr. 50 et. W ogóle li- 
czy Towarzystwo 6 członków załeżycieli z wkładką 
najmniejszą 100 złr., 9 wieczystych członków z 
wkładką najmniejszą 25 złr. i 208 członków zwy- 
czajnych. Fundusze Towarzystwa wynosiły z koń- 
coem rokn 1888, razem 6043 złr. 47 et. Na po- 
siedzeniu przystąpiono do wyboru jednego członka 
wydziału w miejsce dra Jana Wielucha, który z 
powodu licznych zajęć wystąpił. CGłosowano kart- 
kami i większością głosów obrany został dr Joa- 
chim Kleinberg, adwokat w Cieszynie Do komisyi 
rewizyjnej na r, 1889 wybrano przez aklamacyę pp. 
Adama Sikorę, Andrzeja Macurę i Andrzeja Kusio- 
nowioza, wszystkich z Cieszyna, 
= Stanisławów, 19 lutego. Walne zgroma- 
dzenie tutejszego oddziału Stowarzyszenia „Rodzina“ 
odbyło się w ubiegłą niedzielę przy współudziale 
licznych członków. Oddział tutejszy liczy bowiem 
członków wspierających 52, rzeczywistych 152. — 
Zgromadzeniu przewodniezył zasłużony prezes p. 
Teofil Gosławski. Ze sprawozdania drukiem ogło- 
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wynosi 465 złr. 72 et. i siuży ku udzielaniu bez- 
procentowych pożyczek zwrotnych, aby uchronić po- 
trzebujących od najzgubniejszych skutków lichwy. 
Na fundusz emerytalny wpłacili ozłonkowie 1678 
złr. 18 ct. Z oddziału stanisławowskiego od roku 
1883 przesłano do wydziału centralnego we Lwo- 
wie poważną sumę na rzecz funduszów emerytalne- 
go i stypendyjnego. Suma ta wynosi 7106 złr. 3 
ot. Do wydziału na r. 1889 wybraliśmy pp. Teofila 
Gosławskiego prezesem, Konstantego Bauera wice- 
prezesem, Stanisława OChowańca sekretarzem, Teo- 
dora Stachiewicza i Wojciecha Lepiankę wydziało= 
wymi. Wydział został zatem wzmocniony nowemi 
siłami z obywateli gorliwych i chętnych do pracy 
publicznej, którzy oddział stanisławowski „Rodziny“ 
doprowadzą do tem świetniejszego stanu. Kończę 
uwagą, że pp. Gosławski i Lepianka po raz siódmy 
wybranymi zostali do wydziału, 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela w Krzyworówni, Adolfa 
Lewandowskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Krzyworówni; nauczyciela rzeczywistego 
w Glinnie, Stanisława Wuffkę, rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Nawaryi. 


Składki. Na odnowienie kościoła 00. Paulinów 
na Skałce złożyli pp.: S. B., F. G., P. W. razem 
3 złr. 20 ot. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 21 lutego: „Różowe domiua*, 
wznowiona komedya w 3 aktach pp. Delacour i Hen- 
nequin. 

W sobotę 23 lutego: Na dochód Antoniego 
Siemaszki po raz pierwszy „Pan Wołodyjowski“, 
komedya w 5 aktach z powieści Sienkiewicza, prze- 
robił A. Siemaszko. 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie. 


Twów, 18 lutego. 

(=) Na przyszły tydzień rozpoczną się obrady 
delegatów Tow. kr. ziem., podaję przeto ze spra- 
wozdania dyrekcyi z czynności za rok ubiegły 
ważniejsze ustępy. Jaki był ruch w dziale po- 
życzkowym, wykażę przy zamknięciu rachun- 
kowem, dzisiaj streszczę inne : stępy sprawozda 
nia : 

Tok spraw licytacyjnych doznał w nbiegłym 
r. 1888 znacznego opóźnienia, wskutek zastoso- 
sowania przepisów noweli egzekucyjnej z dnia 10 
czerwca 1887. Dotychezas, na podstawie przy- 
sługującego Tow. z mocy statutów przywileju, 
wystarczało wnieść do sądu krajowego we Lwo- 
wie podanie, aby uzyskać zaraz dozwolenie licy- 
tacyi dóbr, obciążonych pożyczką. z wezwaniem 
sądu realnego o rozpisanie tej lieytacyi ; wezwa- 
niu temu sąd realny zwykle w przeciągu krótkie- 
go czasu zadość czynił, tak, iż po upływie kilku 
tygodni od wniasienia podania do sądu lwow- 
skiego już była rozpisaną licytacya dotyczących 
dóbr. Całkiem inaczej przedstawia się tok spra- 
wy, odkąd weszły w życie postanowienia wspo- 
mnianej noweli egzekucyjnej, według których 
przed rozpisaniem licytacyi musi być z urzędu 
przeprowadzonem opisanie przedmiotów, stano- 
wiących przynależność dóbr. Zanim sąd krajowy 
lwowski dozwoli licytacyę, musi zawezwać doty- 
czący sąd realny, aby opisał przynależność ma- 
jątku, który ma być wystawiony na sprzedaż 
egzekucyjną. Sąd realny, otrzymawszy takie we- 
zwanie, porucza przeprowadzenie tego opisania 
albo notaryuszowi, jako komisarzowi sądowemu, 
albo też udaje się w wej mierza do sądu powia- 
towego, który deleguje do tej czynności urzędni- 
ka. Notaryusz lub delegat sądowy, do przepro- 
wadzenia opisania przynależności dóbr upowa- 
żniony, czynności tej sam przeprowadzić nie mo- 
że, lecz wezwać musi rzeczoznawców. Dopiero 
po przedłożeniu protokółu tej czynności sądowi 
realnemu i prawomocnemu przyjęciu tego proto- 
kółu do wiadomości sądowej — może sąd kra- 
jowy lwowski przystąpić do stanowczego zała- 
twienia prośby dyrekcyi i dozwolić lieytacyę. 
Leez jak praktyka poucza — rozmaite zajść mo- 
gą przeszkody, niedozwalające spiesznego prze- 
prowadzenia opisania przynależności dóbr; czy 
to przez zwłokę w wyznaczeniu termiau do ko- 
misyonalnych oględzin na miejscu, czy skutkiem 
niestawienia się na termin jednego z rzeczozna- 
wców, odwłeka się nieraz przez kilka miesięcy 
sporządzenie dotyczącego protokółu; gdy wrest- 
cie protokół ten zostanie już sądowi przedłożony 
i do wiadomości sądowej przyjęty — intereso- 


NOWA REFORMA. 


wani mogą wnosić rekursa, co znów wstrzymuje | 130-— 150, podmiejski 130—150 


prawomocność uchwały, przyjmującej protokół o- 
pisania przynależności dóbr do wiadomości sądo- ; 
wej, a przed prawomocnością tej uchwały niej 
może być dozwoloną licytacya. Wnosząe więc po- 
danie o licytacyę, może dyrekeya dopiero po kil-; 
ku miesiącach doczekać się stanowczego zała- 
twienia, tj. dozwolenia, a nasiępnie rozpisania 
licytacyi; w razie liczniejszych przeszkód upły- 
nie i cały rok czasu, zanim licytacya rozpisaną 
zostanie. Wobec takich stosunków okazuje się 
lieytacya sądowa środkiem mniej skutecznym, 
dlatego musi dyrekcya coraz wdrażać sekwestra- 
cye dóbr, a to zwykle w drodze egzekucji po- 
litycznej. 

Według zeszłorocznego sprawozdania pozostało 
w toku na rok 1868 spraw licytacyjnych 29, a 
to dwie sprawy z roku 1884, pięć spraw z roku 
1885, trzy sprawy z roku 1886 i dziewiętnaście 
spraw z roku 1887; w ciągu roku 1888 wdro- 
żono nowych spraw 48, a mianowicie w 47 wy- 
padkach żądano rozpisania licytacyi dla ściągnię- 
cia wierzytelności, a w jednym wypadku przy- 
łączyło się Tow. do licytacyi, uzyskanej przez 
innego wierzyciela. Było więc w roku 1888 
spraw lieytacyjnych 77, t. j. o 10 spraw więcej, 
aniżeli w roku 1887. W skutek zupełnego lub 
częściowego zapłacenia zaległości ratalnych za- 
kończono, a względnie; wstrzymano spraw 37, a 
pozostaje w toku na rok 1889 spraw 40, miano- 
wicie: dwie sprawy z roku 1884, trzy sprawy z 
roku 1885, dwie sprawy z roku 1886, pięć spraw 
z roku 1887, dwadzieścia ośm spraw z r. 1888. 
Dwa majątki zostały w ubiegłym roku sprzeda 
ne w drodze licytacyi, po cenach pokrywających 
wierzytelności Towarzystwa. 

Sekwestracyj politycznych pozostało w toku na 
rok 1888 z roku poprzedzającego 63, wdrożono 
w ciągu roku 1888 nowych spraw sekwestracyj- 
nych 108, było zatem w roku 1888 spraw 171; 
w skutek zupełnego lub ezęściowego zapłacenia 
zaległości odwołano sekwestracyę w 115 mająt- 
kach, a pozostało w toku na rok 1889 takich 
spraw 56. 

Egzekucyi mobilarnych, wdrożonych przez 
starostwa, pozostało z roku 1887 w toku 98, 
wdrożono w ciągu roku 1888 nowych egzekucyj 
245, było zatem w toku tych spraw 338, a gdy 
w Skutek zupełnej lub częściowej zapłaty rat za- 
ległych odwołano egzekucyę w 249 majątkach, 
pozostało jeszcze niezałatwionyeł. grabieży 89. 

Sądowych sekwestracyj pozostało z 1887 roku 
20, w ciągu roku 1888 odwołano" sekwestracyj 
8, pozostało na rok 1889 spraw 12. Uzyskano 
też w roku 1888, eo do pięciu majątków rozsze- 
rzenie sekwestracyi sądowej, wprowadzonej przez 
innych wierzycieli. (Dok. nast. ) 


Komisarzem krajowym w Banku krajowym zo- 
stał świeżo wybrany członex Wydziału krajowego 
p. Leon Chrzanowski, albowiem objął on po dr. 
Wereszczyńskim departament, w którego agendy 
wchodzą sprawy Bankn krajowego. 

Firma L. Zieleniewski. Z ramienia rady familij- 
nej współwłaścicieli firmy L Zieleniewski w Krako- 
wie, która od r. 1848 zaszczytnie jest znaną — dy- 
rekcya zakładów fabrycznych tej firmy powierzoną 
została dwom braciom inżynierom Leonowi i Edmun- 
dowi Zieleniewskim. Ci dwaj dyrektorowie otrzymali 
także zastępstwo firmy (prokurę) w ten sposób , ġe 
podpisywać ją będzie którykolwiek z nich, kładąc 
przy swym podpisie p. pr. i pieczęć firmy. 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krako- 
wie donesi, że wskutek ponownych zamieci śnie- 
żnych na szlaku Jasło - Nowy Zagórz dnia 19 lute- 
go b r. ponownie zamknięto ruch tak dla przewozu 
esób jak i towarów. 


Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N. Reformy). 
Kraków, dnia 19 lutego. 


Płacono za 100 kilogr. netto : 0d do 
Pszenica”... 4% . 7:25 770 
Żyte "zg 1 6:— 630 
ueczmieńw."+. . . e. 6— 7T— 
Owies „AP; —— 25 
Groch=* e = am e © = m 
Tatarka oo . w . |. |. 4 ZTM 
Progo . i ». MB. 6:50 
Fasola 9— -13:= 
Jagły . LE CZE 10:— 18:— 
Ziemniaki (hektolitr) . 250 260 
Siano w. £ —— 289 
Słoma . o .”. ANJM > . r=— (240 
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. —— &%— 
Jaja (za kopę) -. . . . . - 1:20 1:40 
Masło (za garniee) . . . . - 3650 4— 
Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt. —*—  78— 
Okowita „ 80 , 5 a —— 76— 
Koniczyna czerwona ziarno ża 100 klg. 50— 65— 

A biała = n n» 40 650— 
Tymotka za 100 kilogramów 20— 25'— 


Przeciętne ceny produktów na giełdzie wiə- 
deńskiej od 11 do 16 lutego. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
23-00— 30-00, galicyjskie surowe 20 00—26 00, 
ozesane 28'00—26:00. Usposobienie spokojne. 

Chmieł. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1888 


wiejski 85 
do 110. 

Olej lniany. Za 1060 kilo austryackiego 88:00 
do 3350, angielskiego 31 00 do 31:50 

0.ej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
38-50 do 39:50, na styczeń - kwiecień 38:50 de 
39:00. Usposobienie spokojne 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przeł! 58-50 —59 50  Usposo- 
bienie spokojne. 

Łój. Za 100 kilog I «»rty 33:00—34*00. 

Rzepak za 100 %x'ozr. 15:50 do 16:50; na 
jesień banacki 00 00 — 00 00 

Konicz 100 kilgr. Styryjski czerwony "zyszczo- 
ny 67 do 70. 

Lucerna I sorty za 100 klgr. francuska 9500 
do 100:00, węgierska 76:00—85-00 złr. czeska 
biała 65-00—7200 

Natta. Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19775 
do 20:00, prima kaukazka z Tryjestu w cysternie po 
7:50 do 7,75 amerykańska 21:75—22 00. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w miej- 
scu nieopodatkowany, kontyngentewany 16:50 do 
16:75; rektyfikowany 90 pre. i wyżej wras s po- 
datkiem 52:00—53:00. 
i z w 

Mpestrzeżonia mazteorologiczine 
ipodług Obserwatoryum krakowskiego). 


Kraków, dnia 20 lutego. 
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Uwagi: Barometr dalej opada przy silnym za- 
chodnim wietrze, chwilami śnieg Stan nieba pozo- 
stanie bez znacznej zmiany, powietrza wilgotne , od 
czasu do czasu opady, temperatura niższa. 


Teiegramy „Nowej Reformy: 


Wiedeń, 20 lutego. Posiedzenie Koła polskie- 
go, zapowiedziana wczoraj na dzisiaj, zostało zno- 
wu odroczone. 

Wiedeń, 20 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisyi budżetowej sprawozdawca generalny p. 
Mattusz wykazał, że nadwyżkę obliczono na złr. 
2,830.059, bo wydatki obliczono w wysokości 
539,980.215 złr., a spodziewane dochody w kwo- 
cie 542,800.274 złr. 

Wiedeń, 20 lutego. Z okazyi przygotowań do 
rozpisanych już wyborów do rad gminnych na 
przedmieściach Wiednia odbywa się zwolna zbli- 
żenie stronnietwa demokratycznego pod przewo 
dnietwem Kronawettera do stronnictwa liberal- 
nego na szkodę antisemitów. 

Budapeszt, 20 lutego. Opozycya węgierska ma 
zamiar utworzyć ligę patryotyczną na wzór fran- 
euskiej ligi. > 
= Wezorajsza mowa Apponyi'ego znalazła bardzo 
pochlebne ocenienie, jako niepospolite dzieło kra- 
soimówcze i polityczne. 

Paryż, 20 lutego. Tirard odmówił udziału w 
tworzeniu gabiuetu. Freycinet dotąd jeszcze nie- 
zdecydowany. Słychać o zamiarze utworzenia ga- 
binetu x samych senatorów. 

Paryż. 20 lutego. Dzisiejsze dzienniki zaczy- 
nają objawiać niezadowolenie z powodu zbyt dłu- 
go przewlekającego się przesilenia gabinetowego. 

Paryż 20 lutego. Wczoraj w teatrze Varietó 
na bulwarze Montmartre na godzinę przed przed - 
stawieniem wybuchł ogień. Zapobieżono nieszczę- 
ściu. 

Belgrad, 20 lutego. Słychać, że król Milan ma 
zamiar powierzyć Ristiesowi utworzenie nowego 
gabinetu. 

Wiedeń, 20 lutego. (Spraw. giełdowe godz. 1 
min. 50.). Węgierska renta złota 101-27, papie- 
rowa 93-90, akcye kolei Karola Ludwika 206-25, 
ruble 129:—. 

Pszenica 7:61. 
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Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzenia. 


Nr. 43. 
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Kursa telegraficzne. 
BTagieołdzie wiedoeńwikiej 


Eure w wsi. 

dnia 20 lutego 1889. aneit. 

| ar. | ot 

Zjednoczony dług w papierach 83 | 25 
Zjednoczony dług w srebrze 83 ; 80 
Austryacka renta złota . s 111) 80 
5'/, austryacka renta (marcowa) . 98 | 80 
Akcye banku austro-węgierskiego 885 | — 
Akcye kredytowe - s 0 w „WBDAKAO 
Londyn „sA 1321 | 25 
Srebro WREE N YOn w PZNTS 
20-to frankówki za sztukę . . . .| 9|58 
Dukaty austryaekie . . . . . .| 5] 68 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 59 |22ją 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnaj odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


Dla głuchyca. Osoba, uleczona pojedyńczym 
środkiem z 23-letniej głachoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. Adres: Institut tar 
Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. 

(1374 80-104) 


NADESŁANE. 


Nousteina ocukrzone pigułki 
św. Klżbiety 


„Czyszczące krew“, wypróbowany przez znako- 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 et.; zwitek 
ze 130 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka Z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopol d*ji nasza firma: „Apotheke „Zum 
Heiligen }Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte- 
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczyńskiego. 
(879 2-12) 


NADESŁANE. 


Dr. Juliusz Bandrowski 


lekarzedentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głownym Nr. 7, 
tuż obok Szarej kamienicy. 
Ordynuje codziennie od godz. 10 do l przedpo- 
łudniem i od 8 do 6 popołudniu. 

Wasgystkie operacye na żądanie bcaboleśnie. 
(1539 42-7) 

= = z a z > © = 

NADESŁANE. 


Na katar 
organów oddechowych, kaszel, chrypkę i in- 
gdne słabości gardła — bywa przez lekarzy 


GIESSKU AL ATTI i 


sama, lub też z gorącem mlekiem zmięszana, | 
ze skutkiem używana. 

Takowa działa łagodząco uspokojająco i od- 

żywiająco, — powoduje wydzielanie flegmy i 

[os w takich wypadkach Środkiem wypróbo- 


wanym. 


—Bkarbiec kościoła archipreubyterya l- 
nego P. Maryi i skarbiec konwentu OO. Domi- 
nikanów zwiedzać można, jak wyżej. 

= Wystawa nieastająca zjednoczonego 
Tow.Przyjaciół SztnkPięknych w Sukien- 
nieach otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteoźne 15, w powszednie 30 ont 

— Mazeum ks. Czartoryskich (ulica Pijarska- 
otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od godziny 
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatny. 

— Museum Narodowe Sztuki w Sukien- 
nieash otwarte codziennie próóć poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont. 

— Zbiory Akademii Umiejętności ulica 
Sławkowska), zwiedzać można za zgłoszeniem się Za 


— Skarbiec igroby królewskie w kat ©-| rządu. 


drze na Waweln zwiedzać można codziennie po go» 
dsinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej, 


Warszawa, dnia 19/2. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 


| płacą dądająp 


~ l 96 - 


1004125 607125 9 


obligacye indemnizacy|ne. 


5% Obl.jind, ab 10% ese. Galicyi;za 100 m.k.]104 50]105 20|5% Albrechta . . . 
10% „ Bukow. „ 100 „ „ł104 —|IO5 —-I5% Ferdynanda północ. na 300 „ 


JAK ÓB HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, 


Aue "= 


4 -4 


~ |praoą żądają 


Obilgacye plerwszeństwa kolel. 
ua 300 słr. 


kupuje i sprzedaje krajowa i zazraniczne papiery, akoya, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszyć 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostaraza nowe s" 


| | płacą „łądeją 
Akoyo bankowe. 


„138 30/1328 60 


Austro-wągierskie . 
Biionbaci sa, 604 
Galic. Bank hipoteczny . 


Akoyo kelojowe. 


131,,|Fordynanda Półaoen. 
8-40 Karola Ludwika . . . 


T:94|Konzycko-Bogumińskie . 
Rudolfa . . gar 


Walnty 
Dukaty pełne ważne 
20-to Framkówkij 
20-to Markówki . . . «à 
Pśł-imperya y ros. pełne ważne 
Fanty ezterlingi . TAi 
Banknoty włoskie 
Ruble papierowo . 


kasze kuponowa. Zlecania usgtacznia odwrojną po0zt 


4 Nr.43. 


Berta nk 


Samuel Molkner 


zaręczeni M 73 
Tarnów. Kraków. 


Ważne dla pp. Rolników. 


Maszyny i narzędzia rolnicze, 
jako też wszelkie w zakres tego 
wchodzące maszyny do cukrowni, 
browarów, cegielni, młynów itp. 
poleca na spłaty kwartalne lub 

półroczne 
Generalna Agentura maszyn i na- 
rzędzi rolniczych dla Galicyi 


Hienryk Popiel 
w Krakowie, na Groblach, L. 18. 


Ilustrowane cenniki bezpłatnie i franco. 

Zdolni agenci znajdą tamże u- 
mieszczenie za prowizyą lub stałą 
płacą. 126 1 2 


L. ż0l1. 


konkurs. 


W: celu: obsadzenia prowizory- 
cznej posady weterynarza miej- |} 
skiego przy Magistracie w Wielicz- 
ce z obowiązkiem oglądania bydła 
na rzeź przeznaczonego i rewizyi 
mięsa do miasta na sprzedaż wpro- 
wądzanego w mysl ustawy z dnia 
1 września 1888, Nr 74 d. u. i 
r. k., a względnie rozporządzenia 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa z 
d. 28 czerwca 1838, L. 67.594/87, 
z roczną renumeracyą w kwocie 
300 złr. w.a., rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 

Panowie weterynarze dyplomo- 
wani, władający dokładnie językiem 


polskim i niemieckim, ubiegajacy się | 


o tę posadę mają wnieść podania, za- 
opatrzone dyplomem i świadectwem 
przynajmniej dwuletniej praktyki, 
najdalej do I5 marca 1889 roku 
do Magistratu w Wieliczce. 


Wieliczka, 16 lutego 1889. 


Burmistrz 
W. Koch. 


Pierwsza gelic. fabryka tektury zwy- 
czajnej i smołowej do krycia dachów. 


Ważne 
dla budowniczych i pokrywaczy dachów. 


Poleeamy się do dostarczania Papy amołowiowej 
dla krycia dachów z pierwszej galicyjskiej fa- 
bryki papy dachowej w Trzebini, przewyższają- 
cej wszelkie fabrykaty górno szląskie tak co do 
trwałości jak i gatunku po cenach ken» 
kurencyjnych. 

Próbki | cenniki na żądanie gratis. 
Mandelbaum. © Melzer 


w Trzebini. 


427 13 


425 1 10 


ioli agenci i komptoarzysta 


znajdą umieszczenie w- Generalnej 
Agenturze maszyn rolniczych Fr. 
Albin w Podgórzu. 29: 3 


Fabryka 
(krów deserowych i Czekolady 


a ap «a 
Antoniego Nowińskiego 
na sposób zagraniczny urządzona 
w Krakowie, ul. Bracka, L. 5. 

Prowadząc zakład swój specyałnie dla wyrobu 
cukrów i czekolady, mogę polecić łaskawym 
względom Szanownej Publiezności jako najtań- 
sze! najlepsze! wyroby w kraju! 

po cenie następującej : 
Czekoladek deserowych, goanacych ró- 


żnemi masami. . . 1, kilo 1 — 
Pomadok najlepszych . 1a kilo —.80 
Karmolków w różnych gatunkach, owad 

nych . s kilo —.50 
Owoców smarzonych , codziennie świeżo, 

glazurowane s xls kilo wi 
Sziazowo od kaszlu, najlepsze ; „ja kilo —.50 
Słodowe, na sposób Dra Hoffa a kilo - .50 
Wyborowej czekolady krakowsk. UA kilo 1.— 


Wszelkie inne cukry po nader umiarkowanej cenie. 


Szezycąc się długoletnią praktyką w kraju i 
zagranicą w najpierwszych firmach, mam na- 
dzieję zyskać uznanie i zadowolenie Szanownej 
P. T. Publiczności. 


185 5 8 Z uszanowaniem 


Antoni Nowiński. 
Kraków, ulica Bracka, L. 5. 


W ogrodzie pomologicznym 
w Dzikowie 


są do nabycia w wielkiej ilości drzew= 
ka eweocowe, mia' owicie : 
Jablka, 
Gruszki, 
Wiśnie, 
Czereśnie 
i Śliwki 
w gatunkach szlachetnych, 4 do 10 le 
tnich, po cenie BO cnt. do 1 zir. 
za sztukę 359 2 2 
Cenniki na żądanie rozsyłają się. 
Cybulski. 
Dzików o. p. Tarnobrzeg. 


Cerezyna. 


Poszukuje się reprezentacyi pierwszo- 
rzędnej fabryki cerezyny na cesarstwo 
rosyjskie. Oferty złożone być mogą pod 
lit. IK. HH. w Biurze ogłoszeń Rajch- 


mana i Frendłera w Warszawie. 41123 OZ 
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NOWA REFORMA. 


Rada zawiadowcza | 
Stowarzyszenia pożyczkoweco „Wzajemia pomoc w Makowie 


z poręczeniem nieogranicz. i w Sądzie zapisanego 
zaprasz” swych Ozłonków na zwyczajne doroczne 


XL Walne Zgromadzenie 


odbyć się mające 
w dniu 2 marca 1SS9 r. o godzinie 4 popołudniu 
w biurze Stowarzyszenia pożyczkow. w Makowie. 
Porządek dzienny. 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1588. 
2. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z wnioskiem o udzielenie 
absolutoryum z czynności i rachunków od 1 stycznia 1688 do 3I 
grudnia 1:88 ($ 64 statutów). 
3. Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie rozdziału zysku z r. 
1885 ($ 33 statutów). 
3. Zatwierdzenie wybcru jednego dyrektora i zastępcy. 
5. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej i trzech zastęp- 
ców ($ 32 statutów). 
6. Wybór Komisyi kontrolującej i zastępców do tejże ($ 43 stat.). 
7. Wnioski członków. 
Maków, lb stycznia 1889 roku. 


Sekretarz 
Franciszek Słatowski. 


431 1 
Prezes 
zak Próchniewicz. 


i "AUG. TSCHINKEL SYNOWIE * 


e. k. dostawcy nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld. Lobositz i Lubiana, 


KTSCHINKLA KAWĘ GRYSIKOWA. 
(i gam ki'u. 


Również kawę figową i sultańską. 
Najlepsze czekolady, 
uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 
Cacao odtłuszczone, latwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. 
Angielskie Rocks-Drops, cnkry, owoce cukrowane, 
cykaty, pomarafńczki, kompoty it. p. 2163 33 50 


Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach = eh itp. EA 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE 
dla handlu i przemysłu 


stowarzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną 
podaje niniejszem do wiadomości, 
iż począwszy 
od d. 1 kwietnia 1889 r. 
wkładki na rachunek bieżący po 
4',» oprocentowane będą. 


Zarząd. 


) 
< 


Doniesienie. 
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od stycznia 
1889 roku objałem 


Restanrację na stacy! Kolei państwowej W Suchy. 


Dziękując za dotychczasowe względy, okazywane mi w Krakowie, 
polecam się Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że i nadal 
staraniem mojem będzie wszelkim wymogom Szan. FP. Podróżujących 
w zupełności zadosyć uczynić. 

Z szacunkiem 


2 21 30 Ferdynand Turliński. 
pU a ma a z ama 1) GS M MG TB ZIE TEJ, 


I W. Krzysztofowicz w Krakowie 1 


| 
0 i 
| 

() Chodniki ceratowe (imitacya Linoleum) g! 
każdej szerokości, metr długości ud 90 ct. do 1 złr. 50 et. 


| Ceratę w Każdym kolorze, jakości i szerokości, do ODKĆ mebli, powozów itp. | 
OE Podstawki ceratowe okrągłe, owalne, każdej wielkości, je, 


Podstawki z podziałem szachowym. () 
| 
l 


poleca najtaniej 


Zasłanki i chodni+i z Linoleum 1) 


w najpiękniejszych desenia h, prawdz. angielskie, po cenach fabrycznych. 
Q 


Rogóżki kokosowe kaźdej jakości. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia pocztą odwrotną. 
Cenniki, próbki na żąłanie franco i gratis. En 4 
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier zfabryki Braci 


AR 


Kraków, 21 Lutego 1889. 


Kościuszko pod Racławicami 


RMReprocukcya z obrazu Mistrza Jana Matej Y. 
nakładem Koła artystyczno-literackiego w Krakowie, wielkość 46X72 eentm., 
gotową będzie w marcu b. r. i takową rozsylać będziemy. 
Zarazem polecamy do tegoż obrazu nasze 
piękne z drzewa naturalnego, gładką robotą, brązowo bajcowane 


Ramy ze szkłem czeskiem białem i oprawą po 1 zir. 


i upraszamy Wielm. PP. Prenumeratorów o wcześne zgłaszanie się eo do przesyłki i o podanie 
za azem, czy takowe mają być w ramach przysłane lub bez tychże. Polecamy także 


rozmaite inne ramy w cenach wyższych i w doborowych gatunkach. 


Opakcwanie po cenie kosztu. 


KZutrzeba & MUrczyńąski 
Magazyn dzieł sztuki w Krakowie. 


I ELA.NDEIE. pod „KOTWICA MI“. 


7136 


Mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, iż otworzyłem 


HANDEL 
towarów korzennych, delikatesów, win 


austryackich, węgierskich francuskich, reńskich, burgundzkieh, hiszpań- 
skich, włoskich, portugalskich i szampańskich , 


Rumu, Araku, Cognacu, Likierów 
krajowych i zagranicznych 
PIWA PILZNENSKIEG O 
z browaru mieszczańskiego i żywieckiego, 
Porteru angielskiego i żywieckiego. 
Równocześnie otworzyłem obok handlu obszerny lokal, składający 
się z kilku pokoi, do śmiadań, obiadów i kolacyj. 


Ręcząc za dobroć towarów, niemniej za smaczne, świeże , czysto sporządzone 
potrawy, dobrą i szybką obsługę i również po bardzo umiarkowanych cenach , będę 
się starał Szan. Publiczności pod każdym względem zadosyć uczynić 

Polecając się łaskawym względom, pozostaję z głebokim szacunkiem 


Piotr Jadowski, 


Eraków, ulica Grodzka. L. 46. 


ENLT pod „KOTWICAMI:. 


""IKVOIAMŁOW" pod TAANYH 


a = aa ŁA 
Preparaty 


„jodmładzające 


nadlekarza sztabowego Dra VYMiillera 
od wielu lat z wybornym skutkiem uży- 
wane przeciw wszelkim chorobom 
nerwów, powstałym z madużyć 
młodości, — a osłabienie za- 
rodowej sily życia i inne sła- 
bosci za sobą pociągające. Środek 
wzmacniający siłę męską wy- 
próbowany i pewny. Cena 3 zir. 10 ct., 
pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie. 
Jedynie w głównym składzie 
St. Georgs- Apotheke, Wien, 
V., Wimmergasse, Nr. 33. 
Skład w Krakowie w aptece 
E. Stock mara. 223 2 10 


Ger parT TI OIL 
Na Karnawal. 


MAGAZYN MÓD 


ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie 
Sukiennice, L. 19, 


poleca wielki wy!:ór 


kwiatów paryskich 
do ubierania sukien balowych, pióra 
strusie, oraz wszelkie nowości w zakres 
toalety damskiej wchodzące. 
Suknie balowe wykonuje w jak 
najkrótszym czasie z gustem i elegan- 
cyą po cenach umiarkowanych 


Kapelusze damskie i gorsety 
w wielkim wyborze. 7 15 18 
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Odznaczone A lola na FiGlkiej mię- 
dzynarodowej Aa w Brukseli 1838 


Mężczyzn 


wynalazek sensacyjny ! 


©. k. uprz. elektro-metali- 
ezna płyta Dra BRorsodi'ego, 
wypróbowana i odznaczona, 
usuwa osłabienie, wzmaeniając uśpione 
nerwy i odmładzające takowe. Przyrząd 
bardzo zmyślny, a samo niespostrzeżone 
noszen e płyty tej na ciele, wystarcza do 
osiągnięcia skutku. 107 7 0 
Cena: i kasy 55 złr., It klasy 40 zir., 

Ii klasy 30 złr. 

Atelier für k. k. pr. elekiro- 
metalische Platten (Patent 
Dr. Borsodi) 

Wien, I Weihburggasse, 9. 


Szczegółowe broszury za nadsyłka 50 et. 


o o m z 
EKSTRAKT SŁODOWY 


wyrobu 
J. ErąĄbCZYŃRSKIGgO 
w Winiarach pod Kaliszem 


javo środek leczniczy w kaszlu i innych choro- 
bach piersiowych, wypróbowany w swych skut- 
Ba przez lekarzy i chemików, na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 
Wystawie Higlen'cznej w Warszawie listem po- 
cfwalnym. 468 0 


Cena 60 centów. 
Dostać można we wszystkich aptekach. 


Dom parterowy 


murowany, nowy, z zabudowaniami i 

małym ogródkiem, pod Nr. 816, 

w Podgórzu, jest każdego czasu de 
sprzedania. 

Wiadomość na miejscu. 340 3 3 

1500 złr. może zostać na hipotece. 


BĘ HANDEL pod „KOTWICAMI. "TĘ 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i Spólłlzri 
MĘ Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie "PE 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 


poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 


E O onni k. 5 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskona'ym A Koszule w BEZ qy. z TW rę: 
gatunku za t/a tuzina złr. 1.20 do 1.50. cznym złr. 3 3.7 4.25 do 5. 
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. ||| Koszule w zjlepstyn gotunku i różnych 
tla tuzina lnianych chustek. do nosa et. 90, rodzajach złr. 3 80, 6. 
1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr. Majtki uel 
ila tuzina prawdz. franenskich batystowych |f| Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1.20, z baf- 
chustek do nosa zł”. 2, 2.50, 3 do 6 towan. szlarkami złr. 1 80, 2.10, 2.50 i 3. 
1/ tuzina angiel. batyst. chustek do nosa || 7 karchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
z najmodniejszemi ‘brzegami w różnych ||| Haftowane ozdobne, albo okładane piką 
kolorach CAC R LL .20 do 3. A złr. 2.50 i 2.75. á 
sztuka (37 łokci albo 23t/ą m.) dobrego ` ee d kie. 
płótna Inianego tr. 6.50, 250,8, 10 i 12. || z. yie aw o spyta Wol dy 
sztuka (37 łokci albo 231, mare i /4 fonu złr. 250 do 3.50. j P 
Firotii płótna złr. 10, ti 50, 12, $2. 50, || Z haftow. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 41.5. 


13,1 F 
sztuka (63 ł. albe 39 m.) 5, holender. El ž PM SJ cie pe bez 


weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, ip 42 i 50. 
sztuka (53 1. albo 42 m.) da i sj, pra- 
wdziwego rumburskiego piona w najle- 
pszym gatunku od złi. 22 do 60. 
tuzin ręczników inian. od A 4 do 2. 
sztuka */, Inianego płótna na 6 przeście- 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 

Szy ton ua bieliznę męską i damską od et. 

26 do 50 et. za metr. 

Serwety różnej wielkości od $, do "9% i 
16j,, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr 
Garnitury Iniane do nakryci stolu na 6—24 
osób, wybór ogroiu. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. 


Koszale damskie. 
Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskie- 
go płótna, z listwą ni przodzie albo do piją | ARAB 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. 8 Z dobr. cie n. plátna od zlr. | 60 do 2.50. 


Wielki wybór pończóch damskich białych i kolorowy h, jikołeż męskich skarpetek 
w różnych gatunkach i kolorach. 43 14! 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za- 
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą na! |eżytość, 'fe dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skora i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurencyi. 4 wam szavunt iem 


Filin: M. BEWERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny | wypraw ślubnych 
> w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościołu N, P. Maryi. 


IO REG" Są w zapasie całe wyprawy Ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. Ea. ( 


— 


— 


M 


Spodnice z barabasu, gładkie, złr. 2 i 2.50. 
Haftow ozdobna okład. piką złr. 3.50 i 3.85 


Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykle I złr., lepsze złr. 1.50, 
z wstawkami haft od z'r. 3.25 do 3.50, 
z barehbanu zładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90. 

Haft ozd b. lubokład. piką złr. 2.90 i 3.20. 


IA csznie imęzxie. 
Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- 
M gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
> 2.50, ZABI 3) 
Z INAN p'ótna rumburskiego albo holen- 
de skiego str. 2.80, 3.50 i 4. 


kinlesony męzkie. 
Z angielskiej piki. wszelkiej wielkości od 
4 


— 


i T g E AEREO OR m R a, a „e | 
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aci  Fiałkowskich w Bielsku. 


jak z winem lub sokami owocowemi. 


Już opuściło prasę 
azielxo 388 4 6 
Czesława Czyńskiego 


Magnetyzm Fypnotyzm 


z 12 illustracyami (140 str. 89). 


Cena | zir., z przesyłką zir. 1.15. 


Do nabycia w księgarni Gebeth- 
mera i Sp. w Krakowie i w większych 
księgarniach w kraju i zagranicą. 


a A A Z, 


Koronki 
Szlarki na płótnie i perkalu, 


Sznurówki, 
Ceraty na meble i stoły, 


Zabawki dziecinne, 
lutowe serwety i ręczniki 


do wyszywania, 195 3 0 


Pantofle 


poleca handel dawniej 


F. Bruno Hahna 


(W. E. Angelus) 


a w Krakowie, ulica Grodzka. 


WWYWW VGWWWWWWWO 


Słynne i znane ze swej 
skuteczności 


Ziółka piersiowe 
Dra Seeburgera 


pakiet 20 et., pocztą za opakowanie 
i stemprl o 10 et. więcej, są do naby- 
cia w aptece „pod złoią głowa“ Leona 

Rosnera w Krakowie. 16 23 0 


PIWO 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 
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Za staranne wykonanie FAA O TĘGRY 
sumiennie znany 


Skad Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. ŻIPPER 


w Krakowie, ulica $w. Jana, 5. 
409 0 
bez rozgłosu, znajdą jak naj- 


DAMY | EG opiekę za umiar- 


kowanem wynagrodzeniem u pani Maryi Me- 
dek, H:bamme' Wien, I., Griinaugergasse, 
Nro 10. II Stock. 45 23 0 


W bardzo dobrym gatunku 
po taniej cenie 
do każdego użytku przydatną 


oliwę rosyjską 

do maszyn. 
przy odbiorze oryginalnej beczki 
160 kilo 84% złr. franco beczka 
poleca 132 6 0 


e LIJ 
Alojzy Hübner 
we Lwowie 
ulica Karola Ludwika, L. 13. 
Skład fabryczny produktów dla gospo- 
darstw wiejskich i domowych. 


200 mir. rur hermetycznych 


z Diissridortf, do zımyksnia wody 
przy wierceniu za naftą, srednica 97X 90 
milimetrów, raz tylko przez dwa tygo- 
dni: używane, są zaraz do naby- 
cia u podpisznegu po 2 złr. I1 ct. 
za metr w wagonie w Olszanicy. 
37755 M. Geppert. inżynier. 
Olszanica obok Ustrzyk. 


Woda naturalna 


ZE ZDROJU GIZELI 


(Z Woryczowa) 
najo ipowiedniejszy orzeźwiający napój tak sam, 
Używany 

również jako woda lecznicza w cierpieniach 

żołądka, krtani, pluc i pęcherza. 

Cena "ją litr, butelki 13 cent. 

JA 15 ceat. 
Nabyć można w składach wód mineralnych 
i aptekach. 74 13 0 
Skład główny | częściowy w aptece Konsłan- 


a Z życzące sobie odbyć słabość 


‘tego Wiozniewskiega w Krakowie. 


Odpowiedzialny rządea drukarni A, Szyjewski, 


